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KonseKwencye
rozbicia konferencyi ugodowej 

przez Niemców.
Lwów d. 23 sierpnia.

Dzisiaj zb iera  się w P radze konfe- 
reneya przew ódców  n iem ieck ijh  s tro n ­
n ic tw  opozycyjnych dla pow zięcia u- 
chw ały  co do odpowiedz: na  zap ro ­
szenie hr. Badeniego do u dz .a łu  w 
konferencyi ugodow ej. Nie alega to 
najm niejszej w ątpliw ości, że od­
pow iedź ich w ypadn ie  odm ownie, 
i to  praw dopodobnie naw et co do 
fo rm y  i treśc i w sposób m ożliw ie 
jak n ajb a rd zie j szorstk i i bu tny , "ak 
przynajm niej w yrażają  się do tąd  j ^dno 
m yślnie o ugodow ych usiłow aniach 
rząd u  w szystk ie  d zienn ik i lib e ra ln e ; 
n ie  szczędzą one p rzy tem  także szy ­
d erstw a rządow i. W czora jszą w ielką 
Jem onstracyę w Asch n ie  m ożna uwa- 
żaó tak że  za nio innego, ja k  ty lko  ze 
ja sk raw y  i k rzy u liw y  p ro te s t przeciw ­
ko pro jek tom  ugodow ym  hr. B adeniego 
— p ro te s t w ygłoszony p rzy  dźw iękach 
p ieśn i Die Wacht am Bhein  i w śród 
j* n m n  sztandarów  o barw ach cesar­
stw a niem ieckiego. Była to  więc w 
całem  znaczeniu  tego  w yrazu  dem on­
s tra c ja . an tiau stry ack a . W ydelegow ani 
do u trzym ania porządku  z n am iestn i­
ctw a prask iego  urzędnicy , tudzież żoł­
n ie rze  i oficerowie w ysłanej na ten  
dz ień  do Asch żandarm ery i, w całem 
m ieście nie m ogli dostaó ani pom ie­
szkania, an i w ik tu , au i szklanki piw a 
za  żadne pieniądze. T ak w ielką je s t  
„pa tryo tyczna" zaw ziętość niem iecka 
przeciw ko austryack iem u rządow i i

Nio też  dziw nego, że inne s tro n n i­
ctw a, nie należące do obozu obstruk- 
oyon ittów  niem ieckich, an i pozostające 
w  ich służbie, w cześnie ju ż  przygoto­
w ują  się do w yciągnięcia konsekw en- 
oyj z rozbicia konferencyi ugodowej 
p rzez  Niemców. Od dzisiaj za tydz ień  
30. bm. zb iera się (już we W iedniu k o ­
m ite t w ykonaw czy autonom icznej w ię­
kszości Izb y  po=elskkwj, ażeby ze swej 
s tro n y  przeprow adzić dyskusyę nad 
sytuaoyą po lityczną i pow ziąć posta­
now ienia oo do dalszego  zachow a­
n ia  się.

Pclitik  praska zapowiada bardzo a- 
gresywne wnioski ze strony Czechów. P i­
sza ona m ian o w ic ie :

„P arlam en tarn a  kom isya stronu io tw

Sraw ioy zb iera się w krótce we Wie- 
niu, ażeby w ziąć pod rozw agę obe- 

one położenie, i ze w zględu na odpor­
ne  stanow isko Niemców wobec prób 
ugodow ych rządu , pow ziąć odpow ie­
dnie postanow ienia. Nie m ożna w ątp ić , 
że ponowieniu, te  będą m iały doniosłe 
znaczenie dla przyszłego  u k sz ta łto w a­
n ia  po litycznego u s tro ju  A u s tr , .  i że 
w obec hr. B adeniego w ypadnie zap a­
try w an ia  praw icy  zaznaczyć zupełnie 
jasn o  i w yraźnie.

„P rzedew szystk iem  będą m usieli 
m ążow ie zaufania w iększości zażądać 
w yjaśnienia od rządu, ja k  jg o  on w 
najb liższej przyszłości zam ierza trzy ­

m ać się sy stem u ?  R ządzenie rozpo­
rządzeniam i cesarskiem i m oże w p ra ­
w dzie m ieć racyę w czasie, gdy czyn 
nośó m achiny parlam en tarne j je s t  za 
stanow ioną, ale przew lekanie tak iego  
sposobu rządzen ia na ozas d łuższy  by­
łoby w państw ie konsty tucy jnem  non­
sensem , i w iększość, a w pierw szej 
lin i Czesi n igdy  na to się n ie  zgodzą. 
Z drugiej s trony  w idać to  aość jasno, 
iż rząd , trzym ając  się w ytrw ale dą­
żności, ażeby żadnej ze stron  spornych 
przykrości n ie w yrządzić , n ie będzie 
zb y t skorym  w uw zględnieniu  naro­
dow ych i po litycznych  żądań  ozeskie- 
go narodu  i w zapew nieniu  m u w Au- 
s try i tego  stanow iska, jak ie  jem u  we- 
d ług  je g o  ekonom icznego i ku ltu rnego  
znaczeni? rzeczyw istego  od daw na na­
leżałoby się.

„O sław iony §. 14. k onsty tucy i w za­
stosow aniu do czeskiego narodu  nie 
m ógłby posłużyć za środek do zw rotu  
ku lepszem u. I  dlatego obejmą czescy 
członkowie rolę przewodnią w fcomisyi 
parlamentarnei nrr.wicy, dom agając się 
z całą stanow czością urzeczyw istn ien ia 
zasad, w yrażonych w p rzy ję tym  przez 
stronn ic tw a praw icy  wspólnie projek- 
oie a d r tsu  do tronu . K orektura k o n ­
sty tu cy i i znaczne rozszerzónib au to ­
nom ii — oto dw a p u n k ty  p roeram u, 
które rząd  będzie m usiał przy jąć, j e ­
żeli n ie  zechce m ieć przeciw ko sobie 
w iększości Rady państw a.

„Clara pacia — boni am ici\ — mu­
si być dew izą praw icy, zanim  ona w ej­
dzie w najb liższych  dniach w bliższe 
zetknięcie z rządem ...

„Hr. Badeni zam ierza — ja k  m ó­
w ią — p rz y  końcu w rześn ia zw ołać 
Radę p a ń s tw a , ażeby p rzed ew szy ­
stk iem  p rzeprow adzić  w ybór delegacyi 
dla spraw  w spólnych. O p ram d ło w e j 
pracy  parlam entu  w tyob w arunkaoh 
mowy nie m a i pod tym  względem  
n ik t nie oddaje się złudnym  nadzie­
jom . Wobec tego  p rzyszła  sesya Rady 
państw a nie po trw a zapew ne dłużej 
ja k  parę dni, gdyż N Amcy n ie o‘dstą  
p ią od obstrukcy i i zechcą koniecznie 
złożyć rządow i dowód, iż są n ieprze- 
b łagani. Cóż je s t natu ra ln ie jszego , ja k  
wobeo tego zwołać zaraz  sojmy, i im 
przydzielić  agendy, k tó re  nadarem nie 
oczekują za ła tw ien ia  przez Radę p ań ­
stw a?  Spraw y szkolne, rolnicze i p rze 
m ysłow e należą ju ż  i tak  do sejm ów 
(?) T eraz byiaby sposobność najlepsza 
postu la ty  autonom istów  spełnić, reichs- 
ra thow i u lżyć ciężaru  i na jeg o  m iej- 
soe ustanow ić cen tra ln y  parlam en t taki, 
k tó rem u n ie  g roz iłoby  ju ż  n iebezp ie­
czeństw o o b stru k cy i14.

To jasn e . Czesi dążą o tw arcie  i s ta ­
nowczo do zam achu s ta n u ; żądają, 
ażeby cesarz po p ro stu  zadekretow ał 
kasa tę  te raźn ie jsze j Rady państw a 
i ustanow ienie zam iast niej, innej R a­
dy  państw a, złożonej z delegaoyj p rzez  
sejm y w ybieranych  i ze ścieśnionym  
zakresem  działan ia .

Co do nas z a s a d n i c z o  nie m ie ­
libyśm y nic przeciw ko tem u. I owszem  
gdyby  ty lko  spełnienie program u au ­
tonom icznego w całej rozciągłości da­

ło się p rzeprow adzić w ta k  k ró tk ie j 
drodze, ja k  się Czechom zdaje. My 
jed n ak że  m am y pod tym  w zględem  
pew ne w ątpliw ości i zb y t natarczyw ie, 
zb y t sangw in ic^n ie staw ianych  żądań  
popierać n ie  m oglibyśm y, pom ni, \ t  
skoro się jest w stronnictwie rządzącem 
w państwie, wypada koniecznie interesom  
państwowym interesu partykularne pod­
porządkowywać czasem !

Musimy m ianow icie pam iętać na 
k o nsty tuoy jn ie  zagw aran tow aną łącz­
ność z W ęgram i. Z tego  zaś w ynika, 
iż w obecnej chw ili, gdy  koniecznie 
iozyć się do trzeba z zapadająoym  te r­

m inem  stanow czego czy prow izorycz­
nego p rzed łużen ia  ugody  cłowo han ­
dlowej z W ęgram i, dalej zaś, gdy  s ta ­
nowczo czy prow izorycznie m usi być 
pow ziętą k o n sty tu cy jn a  uohw ała w zglę­
dom b udże tu  na  rok 1898, na o rgan i­
czną reform ę R ady państw a nie jes t 
chw ila w łaściwa.

Z ty ch  przeto  powodów n ie  m ogli­
byśm y żadną m iarą przem aw iać teraz 
za zam achem  stanu , za jak im  przem a­
wia Politik , ale obstajem y p rz y  na- 
szem  zdaniu , iż w obecnej chw iL m o­
że i pow inno być-dokonanem  stanow ­
cze złączenie rząd u  : praw icą, rekon  
s trukeya w tym  k ń ru n k u  gabinetu , 
i p rzedsięw zięcie odpow iednioh środ 
ków, ażeby bądź co bądz złam ać ob- 
strukcyę w parlam encie i uczynić go 
zdolnym  do za ła tw ien ia sto jących  przed 
nim  prac  — ty ch  m ianow icie, k tórych  
zała tw ien ie do praw idłow ego funkcyo- 
now ania m achiny państw ow ej je s t  
niezbędnem .

R eszta zaś program u praw icy  bę­
dzie m ogła być w ykonane stopniow o, 
bez zb y t gw ałtow nych w strząśn ień  — 
gd y  te  re fo rm y sam e przez się do j­
rzeją .

Z bieżącej chwili.
r *

Lwów d. 23 sierpn ia.
D zisiaj o godz. 10 rano  p rzed  połu­

dniem  zai nął p rezy d en t rep u b lik i 
franouskiej F a u r e  l j  K ronsztadu , o 
g o lz . 11. pow ita ł go c a r  M ikołaj II. 
w Peterhofie. P rogram  p rzy jęc ia  u rzę ­
dow ego je s t  znany , ty lk o  niew iadom o 
jeszcze, ja k i  to as t w niesie ca r n a  o- 
b iedzie galow ym  o godz. 7 i co F aure 
odpowie. Jak ie  będą p rzy jęcia  pozau- 
rzędow e, tego  jeszcze  n ie w iem y; ty ­
le jed n ak  wiadom o i z gó ry  było  pe- 
wnem, że R osyanie ca ły  swój zapał, 
całą sw oją „szirokaja n a tu ra "  w ytężą 
dla p rzypodobania się F rancuzom  i że 
korporacye z prow incy i z daram i dla 
m ary n arzy  francusk ich  p rzyczyn ią  się 
do gościny. Sw oią drogą, ja k  słychać, 
garbarze  rosy jscy  postanow ili sw ego 
byłego kolegę po „kw asie", F au ra  
uczcić osobnym  adresem . W ładze ro ­
sy jsk ie  w idzą się zm uszonem i p rz e ­
strzegać, aby  we fra tern izow an iu  z 
F ranouzam i n ie przeholow ane, m iano­
wicie un ikano  dem onstracy i przeciw  
innym  państw om  i narodom .

Szum nym i arty k u łam i pow itała  p ra ­

sa ro sy jsk a  w yjazd F au re ’a do K ron­
sztadu, podnosząc znaczenie zjazdu  
p rezy d en ta  z carem . Ale podobno w 
■>,ryżu nie bardzo  m iłe w rażen ie  zrobił 
a r ty k u ł Now. Wremienia, gdy  powiada: 
„Serce Rosyi b ije pełnem  tę tn em  na 
my SI, że Francyi, tem u najoyw ilizo- 
w ańszem u na św iecie narodow i, dopo­
m ogła do uzyskania stanow iska, jak ie  
się je j należy. W  Rosyi czują p o trz e ­
bę dow .edzen ia F ranoyi, że zb liżen ie  
się rep u b lik i do Rosyi je s t  dla niej 
n ie ty lko  na  polu  uczuć k o rzystnem  i 
błog siaw ionem  I

P rasa  n iem ibeka chłodno się zapa­
tru je  na z jazd  francuzko-rosy jsk i w 
Peterhofie. „T ylko tłum  m ało w ta je ­
m niczony w m aszyneryę p o lity k i < u- 
ropejsk iej, może się po nim  jak o w y ch  
znacznych zm ian spodziew ać. \'iemv;y 
ubieg ły  Francuzów  z Peterhofie. Po­
mimo w szelkich zapałów , k tó re  u  F ran ­
cuzów  i S łow ian tak  łatw o i szybko 
w ybuchają i m imo w szelkich  owacyj 
prezentć w, i jak o  by groźnie brzm iących 
i m ow dzien n ik arzy  rosy jsk ich  i fran- 
ouzkich p rzy  szam panie — okaże się 
vynik  s jazdu ten , że w szystko pozo­

stało  „jak buw ało". W powszec nym  
in teresie  naw et dobrze będzie, jeże li 
się tak im i fe s ty n am i uspokoi trochę 
nerw ow y i drażliw y tem peram en t F ran- 
euzó w.“

Koln. Ztg. k o rzy sta  z głosów  prasy 
francuzkiej’, naw ołu jący  Niem cy do po- 
jed u an ia  się z F rancyą i do utw orze- 
rzen ia  sojuszu lądow ego przeciw  An­
glii, i p .sz e : „Juścić Niem cy zaw sze 
będą sk łonne do szczerego po jednan ia 
się z F rancy i, ale ręce swoje w olne 
trzym ać bęuą. Nowe bowiem tró jp rzy - 
m ierze — rosyjsko-francusko-n iem ie- 
ckie — należy  do m rz o n e k ; Niem cy 
m gdy  nie zapom ną, że w aga ich  in te  
resów  leży w iiuropie, i że zw iązkiem  
z A ustryą i W łochami in te resa  te są 
doskonale ubezpieczone. Jeżeli N iemcy 
mimo to w raz ze sw ym i sp rz y m ie rzeń - 
ca?ui s z rk a ją  zb liżen ia do Rosyi i 
F rancyi, to  je d y n ie  dla ustalen ia po ­
koju pow szechnego, tudz ież  aby w d a­
nych w ypadkach swoim  dogodzić ce­
lom 4'.

A nglików  straszy  widm o handlow ej 
koalieyi E u ropy  lądow ej p rzeciw  An­
glii, a s traszy  dość n iepo trzebn ie , sko­
ro ca ra t z A nglią taksam o ja k  ze S ta ­
nam i Z jedn. w ojny Handlowej n ie po­
trzeb u je , a cele je j  w  zespolen iu  tró j- 
p rzym ierza  z dw ójprzym ierzem  są 
w yłącznie polityczne. Rosya postano 
w iła zupełn ie  się oswob, dzió w E u ­
ropie, aby  z całą fo rsą rzucić  się na 
Azyę, k tó ra  wedle w iadom ego ośw iad 
czenia profesora p e tersbu rsk iego  je s t  
w łaśnie „sam ąże R osyą".

Jeżeli m ożliw ą je s t  k o a l i e y a  l ą ­
d o w a  p r z e c i w  A n g i  i, to w łaśn ie 
po lityczna, i może rych ło  w ejść w ży­
cie, jeże li A nglia n ie p rzes tan ie  b ruź­
dzić w rokow aniach pokojow ych w yw o­
ływ ać nowe rozruchy  w K o n stan ty n o p o ­
lu i Arm enii M ocarstwa m ogą pom inąć 
A nglię i sam e podyktow ać pokój m ię­
dzy T urcyą i Grecyą, k tó rego  A nglia

dzisiaj, a tern m niej kiedyś później 
obalió lub  zachw iać n ie będzie w s ta ­
n ie. Nie zm usi A nglia, ja k  i m ocar­
stw a nie zm uszą T urcy i do u s tąp ien ia  
Tessalii p rzed  ubezpieczeniem  w ypła­
ty  kon trybucy i. Próżno w oła Times 
bundziuoznie i zg ry ź liw ie ; „Anglia nie 
pozw oli, aby, o iie  to  od niej zależy, 
k o n ce rt eu ro p ejsk i innym  służy ł ce­
lom, ja k  p rzyw rócen iu  pokoju  na za ­
m ierzonych początkow o podstaw ach. 
O chrona i erzycieli Grecyi je s t  sp ra­
w ą poboczną, i Anglia nie przeszko­
dzi praw ow item u j j j  zała tw ieniu , ale 
u s tąp ien ie  T urków  z Tessalii, to  sp ra ­
wa zasadnicza, i w tej A nglia n ie u s tą ­
pi ; n ie p rzestraszy  się ona głuchym i 
grzm otam i berlińsk im i, an i tu recką 
propagandą w  Indyach*. Mimo to  An­
g lia  u stąp i, a gdyby  nie u stąp iła  i po­
kój bez n iej zosta ł zaw arty , spad łaby  
do rzędu  państw , k tó re  w spraw ach 
pow szechnych pom ijać wnlr r

KORESPONDENCYL
W arszaw a d. 20 sierpnia.

(Przejazd lekarzy na kongres lekarski w Mo­
skwie. — Kilka słów o tym kongresie.)

W ciągu bieżącego tygodnia rojno 
i gw arno  było w hotelach w arszaw ­
skich. Z różnych  zakątków  E uropy  
ciągnęły  szn u ry  eskulapów na kongres 
do M oskwy i g ród  nasz obrały  za p rz y ­
stań  w ypoczynkow ą. W salach ho te lo ­
w ych brzm iały  w szystk ie  ję zy k i euro­
pejskie. Tu W łosi i H iszpanie m ówili 
głośno i gestykulow ali ż y w o , tam  
szw argo t n iem iecki budził niem iłe 
w sp o m n ien ia , ów dzie znów  Anglicy 
k rzyw ili się na kuchn ię  w arszaw ską 
i w zdychali niezaw odnie za sw oją sko 
pow iną z sosem m iętow ym  Is tn a  w ie­
ża Babel. Zbliżam y się do g a rs tk i Po­
laków. Są to  lekarze z Poznańskiego 
i Galicyi, po w ę k sz e j części m edycy 
z m ałych prow incyonalnych  m iaste­
czek. R ozpoczyna się dyskusya o kon­
g re s ie ; pełni są zachw ytu  d la  za rządu  
k ieru jącego  spraw am i zjazdu.

— Zakasow ali stanowozo Niemców 
— mówi do m nie jed en  z lekarzy , a 
re sz ta  chórem  potw ierdza. — R uchli­
wość, puk tualuość, porządek wzorowy. 
B ilety  kw aterunkow e, legitym acye, k a r­
ty kolejow e, w szystk iego  dostarczono 
nam  w sam ą porę. Zadnyoh am bara­
sów na dworcach, p rzy  rew izvi pakun­
ków w yszukana uprzejm ość, inform a- 
cyj d rukow anych  w bród, praw dziw ie 
po europejsku . A p rzy tem  w olna jazd a  
pierw szą klasą od g ran icy  aż do samej 
Moskwy, a m ieszkania po ru b lu , po 
F /j ,  po 2, ja k  k to  chciał. Zdaw ało się 
z razu , że kongres w dalekiej Moskwie 
udać się n ,e  m oże, ale, dzięk i ro z li­
cznym  udogodnieniom , tysiące ruszy ły  
w drogę i z jazd  zapow iada się św ie­
tnie. Inne kraje , wobec nalegań  za rzą ­
du, udzieliły  nam  rów nież tańszych  
biletów  k o lejow ych , ty lko  Niem cy i 
A ustrya stanow ią w yjątek . Ot 1 jak  
„szozyty cy w iliz a c ji44 ob jaw iają  cześć 
dla nauki.

— N ol a W arszaw a?
Byli tacy, oo ią  po ra z  p ierw szy  

w idzieli. Nie podobały im  się b ruk i, 
nie podobało w iele innych  rzeczy, a)a 
zachw ycali się m ieszkańcam i, w ielkim  
zastępem  in te l ig e n c j i , za in teresow a­
niem  dla spraw  publicznych .

— U nas — m ów ił do m nie jed en  
z Poznańczyków  — rozsiad ła się d z i­
w na apa tya  i jałow ośó um ysłow a. A 
wy tu  jesteśc ie  praw dziw ie m łodzi, 
zapaleni, ruchliw i. My się an i w poło­
wie tak  n ie  in teresu jem y  W arszaw ą, 
ja k  w y naszym  losem. Tu każdy  py ta , 
każdy czy ta  dużo, k ażdy  poza szarzy­
zną codziennych zajęć ma jak ieś id e a ­
ły, poryw y i p ragn ien ia  ruchu. Jestem  
tu  zaledw ie 10 godzin, a stoczyłem  ju ż  
3 d y sp u ty  polityczne. Wy tu  m acie 
wiele b»ły m łodej i zdrowia.

No I pom yślałem  sobie, je s t w tem  
dużo optym izm u, ale je s t  i dużo p ra ­
wdy. My jes teśm y  przedew szystk iem  
ciekaw si od ludzi z Kakowa, Lwowa i 
Poznania...

Były to  w stępne w rażen ia  z w y ­
praw y do Moskwy. Jak ie  by ły  końco­
we, dow iem y się n ieba,°* a tym cza­
sem posłuchajm y, ja k  określa oele i za­
dania kongresu  St. P etersburger Med. 
W  ochenschrift.

O rgan ten  naukow y zaznacza na  
w stępie, że w o sta tn ich  czasach ostu ­
dz ił się dziw nie zapał dla kongresów . 
W skazyw ano na to , że wobec m nóstw a 
tow arzyskich  zajęć cel naukow y scho­
dzi na p lan  d rug i. Skarżono się tak że  
na wie ijęzyczność gości nap ływ o­
wych , u tru d n ia jącą  porozum ienie, i 
zarzucano, że nadm iar kw esty j spe- 
cyalnych w yklucza poniekąd  w za je ­
m ne sto sunk i sekoyj poszczególnych. 
W szystkim  tym  żalom  p ew n e j racy i 
odmówić n ie  m ożna, ale n ie  dow o­
dzą one bynajm niej bezużyteczności 
kongresów .

Cel o stateczny  całej m edycyny je s t  
czysto  p rak ty czn y . Zapobiegać choro­
bom i leczyć choroby, to  je s t  zadanie, 
k tórem u służą k lin ik i ,  laborato rya i 
w spaniała lite ra tu ra . Ale g d y b y  na tem  
w szystko się k o ń czy ło , w tedy  — m ó­
wi o rgan  lekarsk i — „bylibyśm y ty lko  
rzem ieślnikam i, co łatw o  zdarzyć się 
m oże wobec w yczerpującej w szystk ie  
siły  działalności p rak tycznej lek a rzy 44. 
M edycyna je d n a k  pow inna być n ie ty l­
ko rzem iosłem , lecz n au k ą  i sztuką. 
Duch nauk i i sz tu k i unosi się po nad  
olbrzym ią pracą detaliczną, jednoczy  
ją , daje je j  życie i  zam ienia ją  w or­
gan izm  try sk ający  siłą. Aby ten  duch 
n au k i nie stępiał, trzeb a  nam  „osobi­
stej w ym iany m yśli i żyw eg > k o n tak tu  
z kolegam i44. Ja k  „pedagogia m edycy­
n y  sta je  się dopiero p rzez osobiste sto­
sunk i profesorów  i studen tów  żyw ą i 
u rodzajną, tak  i m y starać  się m usim y
0 bezpośrednie sto sunk i m iędzy  sobą
1 św iecznikam i w iedzy naszej*. Tem u 
celowi służyć m ają kongresy.

A dalej ta k  m niej w ięcej w yw odzi 
organ  le k a rsk i:

P raca stuleci i tysiącoleci w ydała 
n iep rze jrzan ą  ilość w iadom ości, a le ­
karze n ie  m ogliby się zo ryen tow ać
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Blisko w ielkiego o łtarza, u jrze ­
liśm y m arm urow y pom nik z tak im  n a­
p isem : Stanislao Hosio, Golono, Presb 
card. Varmien. Episcopt (następnie w y ­
liczone są zasług i H ozynsza około 
zw alczania herezyi, jeg o  w ybitn? d z ia ­
łalność n a  soborze trydenck im  i jego  
poselstw a do cesarzy  i królów ) |  7. 
V III. A. D. 1579. Pom nik  ten  postaw ił 
S tan islaus P e tru s  Rescius 'R eszke, sio­
strzen ico  kardynała) pawono beneficienti. 
M edalion z białego m arm uru , p iękn ie  
w ykonany, p rzedstaw ia  ry sy  śp. Ho- 
zyasza.

Z tego  kościoła w yruszy ł jm y  na 
najw yższe ze w zgórzy  rzym skich, mon­
ie Oianicolo (84 m.), gaz ie  w s ta ro ży ­
tności znajdow ała się w arow nia. Je s t 
tu  kościół s. P ię tro  in  M ontorio, zbu ­
dow any p rzez królow ę Izabelę hisz 
pańsk  na  m iejscu, gdzie  św. P io tr 
>oniósł śm ieró m ęoseńską. Obok ko­

ścioła m ają H iszpanie akadem ię m alar­
ską. Z dziedzińca p rzed  kośoiołem ma 
się w spaniały w idok r.a W ieczne Mia­
sto, K am panię i okobozne góry . Za 
kościołem  znajdrye się w r. 1895) od­

słonięty , 7 m. w ysoki, m onum entalny 
pom nik G aribaldiego na koniu  ; podsta­
wa g ran itow a, a G aribaldi i koń z 
bronzu. W głęb i w yrzuca z szum em  
potężne strum ien ie  wody w ielka fon­
tan n a  Acqua Paola.

Z kolei zw iedziliśm j n a jp ięk n ie j­
szą z letn ioh  rezydencyj raag n ack u h , 
w illę D oria Patnpbili, gdzie w r. 1849 
obozow ali gar;b+idczycy. Do willi p ro ­
wadzi droga popod łuk  try u m fa ln y ; 
w zdłuż alei s ta re  drzew a. Godnym 
uwagi je s t  o ryg in a ln y  ogród turecki, 
p rześliczny  gaj kam elij, gaj w ysoki 
p inij i ozdob ony w odotryskam  staw  
łabędzi.

Pow róciliśm y przez P asseg ia ta  Mar- 
g h e rita , ozdobioną biustam i zasłużo­
nych obyw ateli. Tą drogą doszliśm y 
do san Onofrio, gdzie  je s t  g rób  Tor- 
k w ata  Tassa, zm arłego w r. 1595. Od­
w iedziliśm y oelę, w której um arł w iel­
k i poeta na rękach patrona Rzymu, 
św. F ilipa  Nereusza. Do m ieszkania 
w iodą drzw i dębowe, o k u te ; na śro d ­
ku pokoju  na sto le pod kloszem  m a­
ska pośm ierina Tassa, a dokoła w szy st­
ko po daw nem u, jak b y  tam  poeta je ­
szcze te raz  m ieszkał. Tu skrom ne łóż­
ko, obok pozłacane krzesło , szafka i 
sto lik  a na  nim  dzbanek  z g liny . Bli­
sko kościoła św. O nufrego znajduje 
się spojony obręczam i „dąb T assa", 
pod k tórym  poeta  często siadyw ał 
w raz z św. F ilipem  i S tanisław em  
Reszke, k tórego  pam ięci n ieśm iertelny  
Tasso pośw ięcił serdeczne słow a w ią­
zaną mową.

K orzystając z p ięknej, trw ałe j po­
gody, u rządziliśm y w połowie lis to p a­
da d ru g ą  w iększą w ycieozkę w okuu- 
ce Rzym u, m ianowioie w m alow nicze

okolice gór A lbańskich. W ybraliśm y 
się o świoie, pieszo, n ajp ierw  do Ma­
rino, dokąd prow adzi droga rów na 
b ia ła ; pow ietrze za m iastem  czyste, 
orzeźw iające Po n ied ług im  pochodzie 
u jrzeliśm y na w zgórku  siny  gaj oli­
wny, dalej grom adę sm utnych  cyDry- 
sów i tu  i ów dzie porozrzucane pinie. 
Ciszy porannej n ie p rze ry w a ły  p ta ­
szęta , k tó rych  hu bardzo m ało; n a to ­
m iast słyszeliśm y wesołe ruzm ow y k ra ­
sawic, niosących wodę w am forach 
oraz śpiew y m łodyuh Albańozyków, 
k tó rzy  w ieźli ja rz y n y  i w ino do Rzym u.

W ohoazim  do uroczego M arino, o 
: k tórem  mówi poeta, że

„Tu w tem miasteczku ne górze,
Gdzie niebo takie pogodne", 

p ragnąłby
„Mieć domek, ciche podwórze,
Dokoła cyprysy chłodne 
I taką zieloność łąk

Z w iedziw szy tę uroczą m iejscowość 
p rzeszliśm y śród { ęknych  will i ogro­
dów do Castel Ganch lfo, gdzieśm y 
zw ;edzili pałao papiesk i, oddany Ba- 
zyliankom  polskim ; przew odnik  w ska­
zał nam w ogrodzie pałacow ym  p ię­
kną terasę, skąd  P iu s  IX. lu b ił się 
w patryw ać w zieloną Kam panię, Rzym 
i k ró lu jącą nad  n im  bazylikę ów. 
P iotra.

C ienistą aleą G allen a  di Sopra do­
staliśm y się do Albano. W zdłuż całej 
nibinal drogi m ieliśm y po lewej s tro ­
n ie  prześliczny  w:dok na poważne, 
spokojne jez io ro  A lb ań sk a , gdzie  był 
n iegdyś wulkan. Jez io ro  m a 10 km. w 
obw odzie i j e s t  156 m. g łęb o k ie ; lew y 
b rzeg  jez io ra  porośn;- ty  je s t  lasanu  
kasztanow em i. j

W chodzim  do m iasta, ja k  podanie 
mówi, o 400 la t s tarszego  od R zy m u ;

! nazyw ano je  Alba L onga dziś Albano 
L aziale. M iasteczko j e i t  s iedzibą bi­

s k u p a  fiest nim  k ard y n a ł Parooohi) i 
liczy zaledw ie 7.000 m ieszkańców . Mia- 

j steczko m a „corso44, te a tr  i k ilka ho­
teli. Z zabytków  zn a jd u je  się tu  grób 
Pom peursa, oraz s ta ro ż j tn y  g ro b o w iec ,; 
k tó ry  w edług  podania m iał k ry ć  w so-j 
bie popioły H oracyuszów  i K uryaoyu- 
szów.

Głównym celom naszej podróży  doj
albano je s t  Filią dei Polacchi, na leżą­
ca dawnie^ do książąt del Cinque, obe- 

'o n ie  zaś zakupiona p rzez  „C ollegium  
Poionorum 4' . W illa  ta  położona na 
w zgórku je s t  nieoo oddalona od w ła­
ściw ego m ia s ta ; o tacza j ą  ze wszech 

i s tro n  wielka ogród, opasany  now ym  
’ murem.

Odźw ierny o tw iera  przed nam i 
(w rzeciądze w ielkiej, że laznej, ozdob­

nej bram y. M ijamy p iękne alee, wys^- 
izane olbrzym im i bukszpanam i i d rze­
wam i laurow em i, k tó ry ch  w ierzchołki 
sp la ta ją  się i tw orzą n a tu ra ln e  sk le­
pienie. W ogrodzie pełno  zieleni, 
kw iecia, róż, pom arańcz, cy tryn , drzew  
figow ych; je s t tam  też  w innica i o- 

’g ród  w arzyw ny. Tło w illi stanow i du- 
ży gaj oiiwny. Sam a w illa  je s t  to  s ta ­
ry  hrzyDiętrowy pałao; poznać m ożna 
tu  jeszcze ślady  daw nej św, itności i 
p rzepychu. K lerycy m ieszkają na  d ru - 
giem  p iętrze. Sale na p ierw szem  p ię ­
trze  są przeznaczone po części na 
wspólne konfereneye i m odlitw y, po 
części zaś n a  p rzy jęcie  gości.

Nad drzw iam i w ielkiej sali „żó ł­
te j44 są um ieszczone h e rb y  polskie. W 
tej w łaśn ie sali i p rzy leg łej „bilardo­

wej" u rząd zili w  r. 1893 ks. Z m ar­
tw ychw stańcy , k tó rzy  m ają pow ierzo­
ny  sobie zarząd  w illi — „polskie św ię­
cone44 dla licznego  g rona rodaków  n a ­
szych, co bawili w owym  czas.c w 
W iecznem  M ieście i uczestn iczyli w 
obchodach w ie lk o ty g o d n io w y ch , od­
p raw ianych  w kośoiele ks Z m artw ych­
w stańców , a zakończonyoh benedykcyą 
ks. k a rd y n a ła  Ledóchowskic go.

Na zaproszenie śp. ks. jenerałi 
P rzew łockiego przy jechało  całe t owa- j  
rzystw o  do Albano i spędziło k ilka 
godzin  w gośoinnym  domu polskim . 
Po „św ięconem 44 zaim prow izow ano 
sk ładkę na  korzyść naszego Z ak o n u ; 
jed an  z m ężów piastu jących  dziś bar 
dzo w yb itną  godność w św iecie p o li-1 
tycznym  zebrał do swego kapelusza w 
przeciągu k ilk u  m in u t 20.000 zł. I

Bardzo m iłe w rażenie sp raw ia  k a - 1 
źdem u Polakow i w idok sa i p a r te ro ­
wej, zam ienionej na kaplicę. Na w szy­
stk ich  ścianach są wym alow ane, godła 
nasze narodow e; u  w ejścia O rzeł i 
Pogoń, a we środku k rzy ż  b iały  n a  
tle  ozerw onem  (godło Z. Z m artw ych­
wstańców). W o łta rzu  w ielki, złocisty  
obraz M atki Buskiej Częstochow, ki ej, 
p o i  w izerunkiem  w yp;sane po po lsku : 
„Pod Twoją obronę uc iekam j się44.

Dokoła Albano je s t  m nóstw o pię 
k n y ch  pałaców i w ill zam ieszkałych 
w porze letn iej p rzez  rzym ską sz la­
chtę. Z w iedziliśm y pyszny  pałac Chigi 
oraz przy leg ły , o lbrzym i park  książę­
cy, gdzie  w iele osobliwośoi. Prz«oho- 
dząo prznz d ług i w iad u k t m ieliśm y 
w span iały  w idok na zieloną, otoczoną 
lasam i dolinę „Ar: cia", p rzy p o m in a ją ­
cą uroczą  „dolinę M iokiewioza44 na Li­
tw ie.

Koło m iasteczka „G enzano44 w cho­
dzim  w cien istą  aleę, k tó ra  nas p ro ­
wadzi na b rzeg  p rzez  ty lu  poetów  o- 
piew anego jez io ra  Nemi „perły  gór 
A lbańskich". B rzegi jez io ra  pokryw a 
law a; w idocznie Nemi m usi być k ra ­
terem  w ygasłego  w ulkanu. Jez io ro  to  
nazyw ało  się daw niej „zw ierciadłem  
D yany", k tó re j to  bogini by ł pośw ię­
cony b lisk i gaj „n em u s44 — stąd  
„Nem i".

U stóp w z g irz a  sznm i pow ażny 
ciem ny bór k a sz ta n o w y , dokoła zie­
leń, kwiucie, sady i ga je  oliw ne. A j a ­
ka m alow nicza okolica. U dołu G en­
zano z ru inam i starego  zam kn, w g łę ­
bi zielona dolina i pas s reb rzy sty  m o­
rza  T yrrheńskiego , a za nam i senne 
szczy ty  g ó r A lbańskich. Ciszę u ro czy ­
s tą  p rzerw ały  rozkoszne dźw ięk i m an­
doliny, k tórym  w tórow ało k ilk u  m ło­
dych Albańozyków. Ś p iew ali oni po 
w łosku znaną i u  nas b a rk a ro llę :

„Po dolinie,
Brenta płynie;
Po niej Dływa cień gondoli.
Z szumem wiosła
Fala niosła
Tęskną nutę barkarolli...

Podążyliśm y po tem  w g ó ry  A lbań­
skie, na ich  szczy t najw yższy  „m onte 
Cavo“, gdzie  s ta ła  n iegdyś św iątyn ia  
Jow isza, zw anego L a tia ris , gdzie  t r y ­
u m fato r po uroozystym  w jeździe na 
K apitol sk ładał podziękow anie i ofia­
ry  najw yższem u bóstw u zw iązku la- 
tyńsk iego . P rzez  d ług ie  la ta  m ieszkali 
tu  ks. P assy o n iśc i; obecnie k lasz to r z a ­
m ieniono na kró lew skie obserw ato ryum  
astronom iczne.

(C. d. n.)

Perk̂ azsX ie n lf fc tr-VXzfnka i ^ skie Magazyn Schayerów we Lwowie.
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w  tem  m orzu św iatła, gdyby  n ie zdo­
łali od czasu  do czasu skoncentrow ać 
w szy stk ich  p rom ieni w jed n o  ognisko. 
To w łaśn ie  je s t  głów nem  zadaniem  
zarządu  kongresow ego, Pow inien  on 
z m nóstw a ofiarow anego sobie m ate- 
ry a łu  w ybrać to  ty lko, co w łaściw e, 
ugrupow ać należycie i dyskusye tak  
poprow adzić, aby obrady  kongresu  
rep rezen to w ały  chw ilow e w yżyny w ie­
dzy  m edycznej, pozw alały ocenić luki 
i w y tk n ęły  k ie ru n ek  d la  p rzyszłych  
dążeń.

Oprócz tego m ają kongresy  m ię ­
dzynarodow e działać tak  jednocząco w 
zakresie  m edycyny, j a k  to  czyn ią  u n i­
w ersy te ty . S łuszną je s t  skarga, że po­
szczególne gałęzie m edycyny tracą  coraz 
w ięcej zw iązek m iędzy sobą, a w n ie ­
k tó ry ch  k rajach  panu je  n aw et tenden- 
oya, aby tem u  rozdziałow i udzielić 
sankcyi praw nej. W przeciw ieństw ie 
do tak ich  zakusów  pow inny k o ngresy  
kłaść g łów ny nacisk  n a  p y tan ia  ogól­
nej n a tu ry , k tó re  stanow ią k it spe- 
cyalności rozlicznych .

W reszcie zapom inać nie w olno o

szego, czy z łąk  czy ornej ziem i, to 
w szystko  praw ie położone albo tu ż  
przy  rzekach albo w bliskiem  oddale­
n iu . R zadko k iedy w łaściciel z tej zie 
mi zbierze plon, bo albo w oda za 
b ierze albo zam uli i nie dozw oli 
zebrać siana lub  co go rsza  je ś li k to  
n ieopatrzn ie  karm i tak  zebranem  sia­
nem  bydło, to n a  gorsze s tra ty  z tego 
powodu je s t  narażony. Żądać, by lud 
sam uznał to  za konieczne i w ziąć w 
tym  w zględzie in icyatyw ę, to  trochę 
za wiele. Może w praw dzie naoz W ydział 
pod przew odnictw em  sw ego m arszałka 
ks. M andyczew skiego sta ra ł się z a ch ę ­
cać gm iny  a naw et i pom agał, lecz 
do tychczas bardzo  mało co zrobiono, 
pomimo na jlepszych  chęci, raz z b ra 
ku funduszów , pow tóre z b raku  en er­
gicznego poparcia w ładzy politycznej.

Dzis sposobność się nadarza , k tó ra  
gdy  przejdzie, n ieprędko się trafi a co 
gorsza, jeśli jeszcze jed en  rok  podo­
bny zechce nasz pow iat uszczęśliw ić, 
to i pomoc nie p om oże; będzie m oże 
ona z pożytkiem  dla p rzy sz ły ch  po-

m usielitrsiadaczy, bo dzisiejsi zm -
jed n em  jeszcze , w ażnem  zadan iu  kon- knąć, a nad to  z pew nością w ym agać 
gresów . Coraz częściej odzyw ają się będzie później w ięcej pracy  i fundu
żale nad  n iknącą pow agą całego s tanu  
lekarsk iego , coraz' częściej słychać 
skargę, że stanow isko m edyków  upu- 
bliczności pogarsza się z za trw ażającą  
szybkością, a w n iek tó rych  państw ach  
stało  się w p ro st nieznośnem . Nie tu  
m iejsce w łaściw e rozw odzić się nad 
przyczynam i tego p rzykrego  zjaw iska, 
n ie  tu  m iejsce w y jaśn iać  py tan ie , po 
czy jej s tro n ie  je s t  w iększa część w i­
ny . To ty lk o  pew nem  je s t, że sto sunk i 
te  w ym agają ja k  najszybszych  środ­
ków zaradczych- Pojedyńcze osobniki 
są tu  bezsilne. Dziś w szelk ie  kw estye 
socyalne ro z s trzy g a ją  się p rzez  w alki 
zbiorow e. Obok p rasy  stanow ią k on­
g resy  m iędzynarodow e najo d p o w ied ­
n ie jszy  środek, aby podnieść powagę 
lekarzy  i uleczyć ich błędy, bo chociaż 
n ie m ają one w ładzy praw odaw czej, 
to  je d n a k  zw ażyć w ypada, że środki 
przym usow e rzadko ty lko odnoszą 
sk u tek  pożądany  w dziedzin ie etyki, 
do k tó rej kw estya pow agi i stosunku 
lek arzy  do publiczności należy .

Byłoby to  z resz tą  sm utnem  „tasti- 
m onium  p au p e rta tis“, g dyby  d la pod­
n iesien ia  ku ltu rn eg o  i m oralnego po­
ziom u lek a rzy  trz e b a  było  uciekać się 
do zew nętrznych  przym usow ych w p ły ­
wów. P rzez  ścisłą solidarność, przez 
pielęgnow anie uczuć korporacy jnych  
w zm ocnią lekarze  stanow isko sw oje i 
na  zew n ątrz  i m ogą sku teczn  e p rz e ­
ciw działać w szelkim  w ybrykom  w o 
b ręb ie s tan u  sam ego. O sobista w ol­
ność nie poniesie szw anku, lecz ta k  
często z sw obodą indetyfikow ana sw a­
w ola o trzy m a tam y  skuteczne.

Na zakończenie tak  streszcza  w y­
wody swoje organ  p e te rsb u rsk i:

„P ielęgnow anie d u ch a  nauk i, ze- 
środkow anie naszej w iedzy  i definicya 
naszych  zadań przyszłości, zjednoczę 
n ie  rozb ieżnych  działów  m edycyny, 
p rzedstaw icie lstw o  in tere só w  naszego 
stanu  na zew nątrz  i w ew nątrz , oto 
zadanie kongresów  m iędzynarodow ych 
i w tym  k ie ru n k u  żyozym y k o n g re so ­
wi w M oskwie ja k  najobfitszych  re 
zu lta tó w ". W . R,

szów. Obecnie fu n d u sz  p aro tysięczny  
niety lko  da  m ożność ludności zarobku, 
ale w ystarczy  do zrobien ia tego, coby 
później k ilk ak ro tn ie  ty le  kosztow ało.

Poniew aż je s tem  pew nym , iż tak  
W ydział k ra jow y  ja k  i nam iestn ictw o, 
dbałe o k ra j pom yślą o nędzy  naszej 
w ięc nie w aham  się publicznie, o 
tej ta k  w ażnej a piekącej sp raw ie po­
mówić. Gdy w spom iałem  w yżej o s ła ­
bym  poparciu w ładzy po litycznej, to  
m iałem  na w zględzie, iż pow inno tu  
starostw o  być pom ocnem , aby tych , 
k tó rzy  się u chy la ją  od w ykonania po­
leceń W ydziału pow., p rzym usić do 
tego. Na to  n ie  t rz a  an i u staw  zm ie­
niać, ani żadnych rozporządzeń  no­
w ych, a ty lk o  ścisłego w ykonan ia  u- 
staw y w odnej, a m ianow icie, k to  wol 
ny  bieg wody tam uje, zanieczyszcza 
k o ry ta  rzek, aby  był zm uszony do te 
go, by  to  co zrob ił n iepraw idłow o lub  
n iepraw nie, napraw ił. Oprócz tego  po­
trzeb a  tak że  pom ocy pieniężnej choć­
by najsk rom niejsze j. Może być, iż 
w niosek  mój bodaj w części p rzy ch y l­
nie przejęty  zostan ie i da początek  do 
akcyi. Sądzę, że w tak im  ra«Te n ie­
ty lko  w ielkie usług i odda, ale lud  
przekonaw szy  się o zbaw iannośoi te 
go, sam  dalej m yśleć zacznie, bo ju ż  
n ieraz m iałem  dowody, iż lud  zm usza­
ny  do czegoś, gdy się przekonał, że 
to n a  jeg o  korzyść w yszło, dziś chę 
tn ie  sam to robi. O • G.

Listy z kraju.
K am ien n a  d. 21 sierpn ia 

(Potrzeba akcyi pomocniczej. — Uregulowa­
nie potoków górskich.)

Zapew ne ju ż  n ik t się łu d z ić  nie bę 
dzie, że po tegorooznych zbiorach 
k tó re  tak  n iek o rzy stn ie  w ypadły, ja k  
n iem niej z pow odu zrządzonych szkóc 
p rzez  wody, lud  i asz, a szczególnie 
w n iek tó ryoh  pow iatach, bez dobrze 
obm yślanej pom ocy z gó ry  się n ie  o 
bej dzie. Z przyjem nością w yczytałem
0 akoyi ra tunkow ej obyw ateli ze S try j 
■kiego; n a  czasie bardzoby było, by
1 in n e  pow iaty  w ich ślady w stą 
piły.

Że po trzeba będzie p rzy jść  z po 
mocą ludziom , to  pewna, lecz o to 
g łów nie się rozchodzi, w ja k i sposób 
najodpow iedniej. W szystkie dotąd  p ra  
k tykow ane sposoby, a szczególniej d a ­
w anie pożyczek n iety lko  do ce la  nie 
prow adzą, lecz może naw et są szko 
dliw e. D aw anie zarobku ludności przez 
robotę około dróg  publicznych  lub k o ­
le in ie  w szędzie m ożna zastosow ać, choć 
ten  sposób uw ażam  za odpow iedniej­
szy. O ściągan .u  podatków  i ra t w ar­
ta  pom yśleć i obm yśleć sposób, w jak i 
u lgę  przynieść, lecz nie byłbym  za 
tem , aby za lecać i m nożyć d ługi czy 
podatkow e czy bankow e, bo na  złote 
czasy nie rych ło  m ożna m ieć nadzieję. 
W ogóle pozostaw iam  to  dośw iadczo­
nym  mężom, zw racam  ty lko  uw agę na 
jed en  środek  zaradczy , k tórym  się 
do raźn ie  pom oże i na  przyszłość za 
pobieże klęsce rok rocznie olbrzym ie 
szkody w yrządzającej.

Tą klęską je s t  u nas wylew wód, 
m aleńkich potoków  górsk ich , k tó re  
nieobliczane szkody w yrządzają, a za- 
pobiedz tem u  m ożna bez w ielkich w y­
siłków. Kto bodaj pobieżnie badał po ­
łożenie potoczków  górskich i za stan a­
w iał nad n im i z jak iem i tak iem i w ia­
dom ościam i fachow em i, ten  przyznać 
m usi, iż  u regulow anie ty  oh potoków 
nie ty lko  n ie  natra fia  na trudności w iel­
k ie i że często m ałym i funduszam i du 
żo ździa łać m ożna, ale i z d rugiej 
■ trony uregu low anie ich  koniecznem  
je s t ,  by uchronić lud raz  nazaw sze od 
szkód, jak ie  coroczni® w yrządzają.

Pow iaty  górsk ie  są m niej więcej 
sobie podobne, ale że pow iat nadw ór- 
n iańsk i znam  dobrze, więo o niem  
w spom nę: P ow iat n adw órn iańsk i po 
siada ziem ię dośó siabą, a  co je s t  lep-

M  roMiMi M ie l i .
Nowy Sącz d. 22 sierpnia.

(Sprawozdanie Gaz. Nar.)

D rugi zjazd kato lick ich  robotników  
z całego k ra ju  rozpoczął swoje obrady 
dzisiejszej n iedzie li o godzin ie  9 rano 
w sali tu te jsze j „P rzy jaźn i".

R eprezentow anych  je s t 23 stów; 
rzy szeń  kato lick ich  robo tn ików  z 1( 
m iejscowości. D elegaci p rzyby li ze 
Lwowa, Krakowa, D ąbia, Z w ierzyńca 
Prądnika, G rzegórzek, Podgórza, Tar 
nowa, Lim anow ej, Gorlic, Bochni, Brze 
żan i Biały. B rak rep rezen tan tó w  
lw ow skiej „Skały" i lwow skiej i k ra ­
kow skiej „G wiazdy" p rzykre  sp raw ił 
w rażenie. Z posłów obecny Jan  Po­
toczek.

Na w stęp ie  zebrania  prezes kom i­
te tu  zjazdu  i d y rek to r tu te jsze j Kesy 
zaliczkow ej odczy ta ł te leg ram y  od ks 
a rcyb iskupa  Issakow iozą, ks. b iskupa 
Soleckiego, ks. b iskupa G lazera i ke 
b iskupa Ł obosa — przesy ła jące  błogo 
sław ieństw a boże w podjętej pracy 
życzenia pom yślnych obrad.

Po odozytaniu telegram ów  pose. 
Potoczek pow ita ł zeb ranych  im ieniem  
w łościan ziem i sanockiej i zakończył 
s łow am i: „Szczęść Bożel"

N astępnie przem aw iali im ieniem  w y­
działu  „P rzy jaźn i"  nowosądeokiej S tro- 
cki, ślusarz kolejow y, a im ieniem  ko­
m ite tu  organ izacy jnego  ks. Sopuk.

Na w niosek p. Jaśk iew icza z Kra 
kowa, w ybrano przew odniczącym  zja 
zdu p. W alerego Piaseckiego z K rako­
w a , pierw szym  zastępcą p. M iszczy- 
szyna, robo tn ika  lw ow skiego i skar­
bnika lw ow skiej „Jedności", d rugim  
zastępcą ks. p ra ła ta  S krzyńsk iego  i 
K rak o w a , dalej p ierw szym  sek reta  
rzem  Józefa G órn iaka, robo tn ika ze 
Lwowa, d ru g im  sekretarzem  p. K w iat­
kowskiego, inżyn iera.

Po spraw dzeniu  k a r t leg itym acy j­
nych  udano się do kościoła 0 0 .  Jez u i­
tów, gdzie ks. p ra ła t S k rzyńsk i o dpra­
w ił sumę, a ks. Załęski w ypow iedział 
kazanie okolicznościowe, zachęcając do 
w spólnej pracy.

Po nabożeństw ie udali się uczestn i 
cy zjazdu  napo w ró t do lokalu „Przy 
aźn i" , gdzie  w skazano delegatom  p rz y ­

gotow ane dla n ich  kw atery , poczem  
wszyscy udali się n a  w spólay obiad.

ceni księża aplikowani jako wikarzy: Michał 
Czerwiński w Łętowni, Franciszek Fitak w 
Rabce (II wik.), Jan Fotta w Łodygowicach, 
Karol Hebda w Zabierzowie, Andrzej Kośció­
łek w Cięcinie na posadę opróżnioną po ks. 
Florczaku, który został mianowany kateche­
tą szkół ludowych w Podgórzu, Franciszek 
Kozłowski w Frydrychowicach na opróżnioną 
posadę po ks. Krupie, który został katechetą 
w szkjłach ludowych w Podgórzu, Józef 
Migdałek w Tenczyuku, Franciszek Nowak 
w Rycliwałdzie, Stanisław Ochalski w Bia­
łej, Wawrzyniec Smółka w Ruszczy, Edmund 
Yran« w Pcimiu, Władysław Yrana w Ko 
zach. Przeniesieni księża wikaryusze: Józef
Zeliwski ze Zwierzyńca do kościoła N. P. 
Maryi w Krakowie, Edward Flis z Brzezia 
do Zwierzyńca, Michał Bigajski z Tenozyn- 
ka do Brzezia, Franciszek Kostórkiewicz i  
Rybnej do Łapanowa, Jan Alpiński z Łapa­
nowa do Jeleśni, Aleksander Brożek z Rych- 
wałdu do Rybnej, Szczepan Górowiecki i 
Międzybrodzia do Raby Wyżnej, posada w 
Międzybrodziu pozostanie na pewien czas 
nieobsadzoną, Oskar Czyżewski z Białej do 
Niepołomic, Maksymilian Bok z Niepołomic 
do Trzebni, Wincenty Sałapatek z Kóz do 
Biskupic, Jan Pustelnik z Biskupic do 
Wieprza, Józef Grudziński z Żywca do My­
ślenic na opróżaioną posadę po ks. Żurze, 
który został katechetą w tamtejszych szko- 
laoh, Jan Masny z Łodygowic do Żywca, 
Władysław Włodyga ze Spytkowic ad Zator 
do Rabki, Michał Brzeźniak z Rabki do Za­
woi (na posadę II wik,). ks, Jan Figwer z 
Łętowni do Spytkowic ad Zator, ks. Kazi­
mierz Rzeszódko przeznaczony na posadę wi- 
karyusza w Białej, ks. Józef Waligóra, były 
administrator w Pleszowie, na posadę wika- 
ryusza w Jeleśni, ks. Józef Woźniak prze­
znaczony na wikarego do Siedziny, ke. Bar­
tłomiej Klima uwolniony na własną prośbę 
od pełnienia obowiązków duszpasterskich w 
Głębowicach, ks. Andrzej Woźny, były ad 
ministrator w Dankowicach, mianowany ad­
ministratorem w Głębowicach. Konkurs na 
probostwo w Głębowicach ogłoszono do koń­
ca bm.

Wizytacya kanoniczna dek ruskiego : w 
Tarnawie dolnej 25. i 26. sierpnia, w Mu­
charzu 27. i 28. sierpnia, w Krzeszowie 29. 
i 30. sierpnia, w Ślamieniu 31. sierpnia i 
1. Września, w Lachowicach 2, w Koszara­
wie 3, w Stryszawie 4, konsekracya kościo­
ła  5, wizytacya w Suchej 6. i 7. w Zem 

8 i 9 w Stryszowie 10 i 11.

niezmiernie żywo: interpelacye zajęły blisko 
dwie godziny czasu i dopiero mrok zapada­
jący położył koniec rozprawie, która przeszła 
w końcu w ton przyjacielskiej poufnej po­
gadanki o najżywotniejszych potrzebach 
miejscowych. Uchwałą, wyrażającą zaufanie 
i gromkiem: Y i t a t! na oześó posła zakoń­
czyło się zgromadzenie.

E ch a  wyborcze. Dziś rozpoczęły się 
trzy procesa powyborcze : w Tarnopolu prze­
ciw włościanom z Cebrowa, w Złoczowie 
przeoiw włościanom z Chołojewa a w Sam­
borze przeciw włościanom z Siemiginowa.

W sprawie cebrowskiej prowadzonej przez 
trybunał tarnopolski toczy się proces prze­
oiw włościanom Teodorowi Morozowi, Piotro­
wi Zwaryczowi, Michałowi Bazintowi, Łu­
kaszowi Kuźmie, Hryńkowi Zwaryozowi i 
Andruchowi Bazlutowi, których prokuratorya 
oskarża o to, że 3. marca br. w Cebrowie 
grozili tamtejszym wyborcom, udającym aię 
do lokalu wyborczego, u wstępu do tegoż 
lokalu, naruszeniem ich na ciele w oelu wy­
muszenia na nich, aby zgodnie z nimi przy 
przy odbywających się podówczas prawybo­
rach głosowali, — dalej oskarża prokurato­
rya sześciu powyższych i 20 innyoh jeszcze 
włościan o to, żs d. 3. marca w Cebrowie 
stawili opór wykonującemu zlecenie zwierz­
chności sekretarzowi powiatowemu Kłem, 
Chłędowskiemu i 
wa Janowi Szczepaniakowi niebezpiecznem 
odgrażaniem się, aby zmusili Klem. Cbłę- 
dowskiego do wykonania czynności urzędo­
wej, a mianowicie ponownego przeprowadze­
nia prawyboru, następnie zaś, aby miewo- 
lić go do wydania im aktu wyborczego, a 
Jana Szczepaniaka do wydania pieczątki 
gminnej, aby za tem udaremnić wykonanie 
ich obowiązków urzędniozych, że wreszcie 
aby członków komisyi wyborczej i Kłem 
Chłędowskiego, Michała Garapicha, Jana 
Szczepaniaka i inne osoby im towarzyszące 
nabawić etrachu i niepokoju, grozili im 
śmiercią i podpaleniem, tudzież naruszeniem 
na ciele, własności i wolności, w sposób, 
który ze względu na stosunki i osobisty

Złoto n r  Pruskim  SIązkut Już swe
go czasu poszukiwano na dolnym Ślązku 
złota, mianowicie też na polach między Lie- 
bethal i Scbmottseifen. Próby dokonywane 
z polecenia królewskiego urzędu górniczego 
w Wrocławiu, zapowiadały się pomyślnie 
Wykopana ziemia, zbadana chemicznie, za 
wierała istotnie nieco złota, a w pewnej 
warstwie było go nawet dośó sporo. Ponie 
waż jednak później powstało podejrzenie, 
czy czasem owe złoto sztucznie do wyko 
panej ziemi nie zostało wprowadzone, przed 
sięwzięto teraz, jak pieze Schles. Volks. Z tg , 
na nowo szozegółowe badania, których wy 
nik dotychczas nie znany. Również i w po­
wiecie lignickim czynią się poszukiwania za 
złotem.

Faure’a w Peters

września.
Rekolekcye dla kapłanów : 14 ., 15. i 1 6 / "  P™*stępstwa popełnione 

września w klasztorze 00. Bernardynów w i borów * V. kuryi w owej

stan zagrożonego, zdolny był wzbudzić 
zagrożonych uzasadnioną obawę, wskutek 
ozego zagrożeni przez ozas dłuższy w udrę- 
ozeniaoh byli pogrążeni. Tymi czynami do­
puścili się wszysey zbrodni gwałtu publicz­
nego. Do rozprawy wezwano 20 świadków.

W sprawie chołojewskiej, prowadzone; 
przez trybunał złoczowski, toczy się proces 
przeciw 27 włościanom z Chołojowa, oska­
rżonym o zbrodnię gwałtu publicznego, i in

■ prawy- 
miejscowości,

Kalwaryi, 21., 22. i 23. września w semi-|bądźto przez to, że zmusili komisarza rządo 
naryum dyeoezyalnem w Krakowie; 12, 13 , weK° Jaworczykswskisgo do ponownego prze 

14 października w klasztorze 0 0 .  Refor- j prowadzenia prawyborów, bądź też, żo przy 
matów w Kentach. Rekolekcye ludowe w d e-. trzeciem głosowaniu w parę dni potem, nie

KRONIKA.
L ujów d. 23. sierpnia.

Wiadomości kościelne. Dyeeezya kra­
kowska : Instytuowani: ks. Władysław Syc
na probostwo w Dankowicaob; ks. Andrzej 
Murzański na probostwo w Spytkowioach ad 
Jordanów. Odznaczeni expos. canon.: ks. 
Kazimierz Kaszelewski, proboszcz w Zakopa­
nem, ks. dr. Franciszek Świderski, kateche­
ta Szkoły wyższej realnej w Krakowie, ks. 

Franciszek Gołba, katecheta gimuazyumdr,
św. Jacka w Krakowie. Mianowany: ks. Ma­
teusz Jeż, katechetą rzeczywistym w gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie. Nowo wyświę-

kanacie wadowickim pod przewodnictwem j usłuchali wezwania żandarmów do rozejścia 
00. Reformatów, odbędą się w Ryczowie o d ,1*?- uuwet odgrt i się im.
11. do 18. września, w Tłuczani od 18 do Zjazd farmaceutów. Wczoraj rannym 
25. września, w Palczowicach od 25. wrze- pociągami zjechała się do Lwowa spoia 
śnia do 2. października, w Woźnikach od liczba pomocników aptekarskich. Powitał ich 
2. do 9. października. 00. Redemptoryści na dworcu komitet z p. Dewechym na cze- 
rozpoczuą swą pracę: w Kleczy 18. wrze-jle, potem wszyscy udali się do towarzystwa 
śnia, w Spytkowicach 25. września, w . aptekarskiego na pogadankę i dla zapozna- 
Choczni 9. października, w Wadowicach 16. |nia się z sobą, a wreszcie poszli o godzinie 
października, w innych parafiach tamtejszego112 w południe na mszę św. do kościoła 00. 

odbędą się rekolekcye z wiosną'Jezuitów. Nabożeństwo odprawił ks ~dekanatu 
1898 r.

Zmarli: ks. Jau Hudzicki, emeryt przy ( 
kościele św. Krzyża w Żywcu, ks Jakób 
Krajewski, wikaryusz przy kościele Maryac-i 
kim w Krakowie. 0. Bernard Kluzek, b. 
gwardyau klasztoru 00. Kapucynów w Kra­
kowie.

Sejm ik relacyjny w Dawidowie.
Z powodu krwawych awantur, jakie zdarzy­
ły się w Dawidowie w marcu br. przy wy­
borze pssła do Rady państwa z kuryi pią­
tej, nabyła ludność tej wsi i najbliższej 
okolicy smutnego rozgłosu. Powszechnie jest 
uważany Dawidów za nader niebezpieczne 
gniazdzo socyahstów, za raj Kozakiewicza, 
gdzie on ze swoimi agitatorami bezspornie i 
niepodzielnie nad umysłami ludu panuje. 

Tymczasem tak nie jest bynajmniej.

Policki.
Wieczorem o godz. 8 w sali hotelu 

„Belle-Yue" zgromadziło się przeszło stu 
uczestników na pierwszy swój zjazd ogólny. 
Byli obecni przedstawiciele wszystkich okolic 
galicyjskich, a nawet delegaci z Wiednia, 
Było też kilku właścicieli aptek i protome- 
dyk dr. Merunowicz. Zebranie zagaił p. De- 
wechy, którego też przez sklamacyę wybrano 
przewodniczącym.

P. Antoni Markowicz, niestawlając ści­
śle sformułowanego wniosku, domagał się 
w imieniu dobra całej ludności galicyjskiej 
pomnożenia liczby aptek w Galieyi przeszło 
o sto, jednolitej organizacyi zawodu aptekar­
skiego, rniesieuia aptek dziedzicznych i za­
prowadzenia dla wszystkich aptek systemu 
personalnego. Wedle tego systemu aptekę 
dostawałby tylko ten, ktoby był najtęższym

Jest tam wprawdzie liczna stosunkowo i z pomiędzy kompetentów farmaceutą i kon 
część ludności, przeważnie napływowa, żyją- i oesyi niemiałby prawa w żadnym razie się 
oa nie z roli, ale z zarobku w pobliskich! pozbywać
cegielniach w Sichowie i Kozielnikach, lubj P. Hausberg sprzeciwił się stanowczo 
we Lwowie przy mularce. Ten tłum robo- j dopuszczeniu kobiet do zawodu farmaceu- 
tniczy jest istotnie zarażony socyalistyozną! tycznego, poczem p. Thlappa omawiał spra- 
agitacyą. Ale rdzenna ludność rolna nie wie' wy reprezentacyi farmaceutów, kasy chorych

T 1 i funduszu emyrytalnego.
Zjazd zakończył się wspólną ucztą,

nie chce nic wiedzieć o sooyalismie. Jak 
to stwierdzono przy rozprawie sądowej w 
procesie „dawidowskim", na parę dni przed 
przed zamordowaniem ś. p. Popiela, był tam 
Kozakiewicz i poinformowany przez swoich 
zwolenników mieszkających w Dawidowie, 
na swój sposób, podburzający przeciwko cu­
dzej własności, dotknął kilku lokalnych stwa farmaceutycznego ze Splitu, Salcburga 
spraw, stanowiących przedmiot pożądliwości i Graca i Linou, od Przeglądu Lekarskiego

_ ni n A/\ntr. łłrifim • n i nr w m V A trrO nrl VruVńmoiriń(fn trt tpftrut? ofaiaprzyciśnionyeh niedostatkiem włościan, i 
ten sposób udało mu się wzburiyć ioh umy­
sły — co było właśnie jemu ohwilowo po- 
trzebnem na dzień wyboru. Dziś jednakowoż 
ud tamtejszy pod wpływem następstw wy­

wołanej przez Kozakiewicza awantury, wy­
trzeźwiał zupełnie z owego wzburzania, i 
takie panuje tara usposobienie, że chyba 
wróg Kozakiewicza mógłby mu dziś radzić, 
ażeby osobiście pokazał się w Dawidowie ..

Wymownym dowodem tego usposobienia 
udu tamtejszego był przebieg sejmiku rela­

cyjnego zwołanego na wczoraj do Dawidowa 
)rzez posła Merunowicza, o którym włościa­
nie tamtejsi wiedzą dobrze, iż jest stanow­
czym i bezwzględnym przeciwnikiem swojego 
kolegi z knryi V. Zgromadzili się włościanie 
z Dawidowa, Czerepinia, Krotoszyna, Gan- 
czar i innych miejscowości, które dostarczyły 
oflar do procesu dawidowskiego. Rano byli 
we wsi agitatorowie ze Lwowa, kręcili się 
około lokalu, gdzie miało odbyć się zgroma­
dzenie, ale tam nie weszli. Pnyszli także 
miejscowi radykał i w zbitej gromadce na 
zgromadzenie. Z początku przerywali p. Me- 
runowiczowi półsłówkami i uwagami uszozy- 
pliwemi — ale dośó nieśmiało. Skoro bo­
wiem który z nich odezwał się, zaraz ener­
giczne: „A cicho tam!„ — ze strony wi­
docznie przeważnej większości przywracało 
spokój.

Zniecierpliwieni nareszcie Błabym sukce­
sem swoich wykrzykników, dali za wygraną, 

machnąwszy ręką wynieśli się przed koń­
cem rozprawy. A była ta rozprawa gorąca, 
gdyż włościauie cisnęli się z zapytaniami

Program przyjęcia 
bnrgu jest następiyący:

Prezydent Faure przybył dziś dnia 23 
b. m. o godzinie 10 przed południem do
Kronsztadu, gdzie powitają go między inny­
mi admirał w. ks. Aleksy, kierownik mini­
sterstwa marynarki Tyrtew i szef jedneral 
nego sztabu marynarki wioe admirał Arel 
lan. W. książę prsedstawi prezydentowi ofi­
cerów marynarki. Około godziny 11. przy­
będzie cesarz Mikołaj z wsiystkimi w. ksią­
żętami, świtą, naozelnikami władz i gwar-

naczelnikowi gminy Cebro- d^ . f ho“oro^  V h r ,ttt  P ^ b o lu .  Po . , . . . .  powitaniu udadzą się cesarz i prezydentmftnłnlrnvi r * . r
w odkrytym powozie do wielkiego pałacu 
w Peterhofie, gdzie prezydenta pewitają: 
kierownik ministerstwa dworu, wielki och­
mistrz, wielki mistrz ceremonii, marszałek 
dworu i gołowa miasta Peterbofu. W po­
łudnie złoży prezydent wizytę cesarzowej 
w pałacu Aleksandra. O godzinie 1. odbę­
dzie się w Białej sali wielkiego pałacn 
w Peterhofie śniadanie, na którem będą 
obecni: cesarz, prezydent, wizyecy w. ksią­
żęta, francuski minister spraw ze granicznych 
Hanotanx, rosyjski minister spraw zagra­
nicznych hr Murawiew, francuski ambasador 
hr. Montebello i bardzo ograniczona liczba 
osób z świty oesarza i prezydenta. Po śnia­
daniu złoży prezydent wizyty członkom 
domu cesarskiego. O godzinie 7 wieczorem
nastąpi obiad galowy w sali Piotra W 
w pałacu peterhofskim, poczem przedsta­
wione będą prezydentowi wybitne osobistości 
państwa rosyjskiego. —  Przedstawiać będzie 
wielki mistrz oeremonii Dołgoruki. — 
godzinie pół do 10 wieczorem przedstawie­
nie galowe w teatrze peterhofskim. Wysta­
wiony będzie balet do Snu nocy letn’ej, 
Nadto odbędzie się iluminacya ogrodów 
przed pałacem.

Drugiego dnia (24 b. m.) wyjedzie pre­
zydent o godzinie 101/* przed południem na 
pokładzie cesarskiego jachtu „Aleksandria" 
do Peterzburga. Śniadanie odbędzie się na 
pokładzie. Przy wylądowaniu powitają pre 
zydenta uroczyście władze z burmistrzem na 
czele. Prezydent odwiedzi katedrę św. Pio 
tra i Pawła, gdzie znajdują się grobowce 
zmarłych carów. Po przejtździe przez miasto 
nastąpi położenie kamienia węgielnego pod 
nowy francuski szpital i pod most na Ne­
wie, zbudowany w warsztatach na Batignol 
les. — Potem przyjmie prezydent w pałacu 
Zimowym władze municypalne in  corpore.
O godzinie 5% odbędzie się w pałacu zi­
mowi m przedstawienie ciała dyplomatyczne­
go, a następnie w hotelu ambasady fran­
cuskiej obiad na cześć prezydenta. Po obia­
dzie przyjmie Faure deputacye francuskich 
koloni) z większych miast rosyjskich, poczem 
powróci cesarskim pociągiem do Peterhofu.

Trzeciego dnia (25 b. m.) uda się pre­
zydent rano wraz z cesarzem i cesarzową 

Petershofu do Krasnego Sioła na przegląd 
wojskowy. Śniadanie podane zostanie w na­
miocie cesarskim. Po śni.daniu wszyscy ofi­
cerowie floty francuskiej, zaproszeni na re­
wię, będą przedstawieni parze cesarskiej O 
godzinie 4 nastąpi powrót do 1‘eterhofu O 
godzinie 7. obiad na cześć franenskiej floty 

sali Piotra W. w pałacn peterhofskim. 
Wieczorem iluminacya ogrodów w Peterho- 
fle, poczem przejażdżka. W MoDplaisir po­
dana będzie herbata i spalone zostaną ognie 
sztuczne.

Czwartego dnia (26 b. m.) uda się pre­
zydent wraz z cesarzem w towarzystw)* 
wielkiego admirała i świty do Kronsztadu. 
W Kronsztadzie odbędzie cesarz przegląd 
eskadry francuskiej. — Po śniadaniu na po­
kładzie cesarskiego jachtu rosyjskiego 
„Standard" nastąpi pożegnanie i odjazd pre­
zydenta.

Z abaw na lilato  r ;  a Podczas podróży 
prezydenta Faure’* po departamentach po- 
łudniewyeh sdarzyła się zabawna bisiory* 
p. Antoninowi Duboit, deputowanemu i b. 
ministrowi sprawiedliwośoi w gabineoie Ca- 
■imir-Periera. Miał on przemawiać na ja­
kiejś uroczyatości, więc napisał aobie swą 
■owę, a chcąc odpowiednio ją wycieniowaó, 
■aa w miejscach właściwych powstawiał 
róśse oznaki sadtwoleaia, których aię spo­
dziewał, jaks ta: „braw* !* — „żywe po­
ruszenia" — „oklaski" iip., poczem najspo-

Do stołu prezydyalnego, powołano dalej 
pp. Śmieszka, Ferresza i Mutsama. P. Muth- 
sam .odczytał nadesłane na zjazd telegramy 
powi.alne od towarzystwa farmaceutyczne­
go i od aptekarzy z Wiednia, od to warzy

z Krakowa, od krakowskiego towarzystwa 
pomocników aptekarskich „Unitas" od radcy 
mimsteryalnego dra Kusego i profesora 
wszechnicy wiedeńskiej dra Ludwiga, Oprócz 
tego nadeszły czeskie telegramy z Ołomuń­
ca, Kolina, Pragi i Berna i t. d.

Zapomocą oklasków dalej dawali wyraz 
zgody swojej zebrani na rezolucyę stawiane 
kolejno przez mówców w pięciu referatach. 
P. Śmieszek domagał się czasu pracy po 
aptekach dla farmaceutów od 8 rano do 9 
wieozorem z dwugodzinną przerwą na obiad, 
wolnego pół dnia oo drugi dzień i cały dzień 
oo drugie święto, płacy 70 zł. miesięcznie 
minimum z kwinkweniami po 10 zł. mie 
Bięcznie, w miastach ludniejszych — ponad 
2.500 mieszkańców osobno jeszcze kwatero­
we — wynagrodzenia po koronie za dyżur 
nocny — urlopy coroczne po 2 tygodnie i 
hygienieznyoh izb dla farmaceutów, trzyma- 
jącyoh swe dyżury noone.

Pożar. W Jasionce majętności mar 
szałka Stanisława Jędrzejowicza spaliły się 
20 b. m. wzorowo urządzone gumna z 
kreecenoyą: szkoda wynosi do 70,000 zł.

Nową szkolę koszykarską założono 
w 8tryohańcach, w powiecie tłumaokim, 1j. 
siódmą z rzędu obok tych, które istnieją w 
Czerwonej Woli, Dżurowie, Rudkach, Sko­
łyszynie, Wojsławiu i w Zatorze.

U łask aw ien ie . Skazany na śmierć przez 
ławę sędziów przysięgłych w Tarnopolu Wa­
syl Nedoszytko, który zamordował swego 
brata, zestał przez oesarza ułaskawiony, a 
najwyższy trybuiał skazał go na 12 lat 
ciężkiego więzienia.

metrów, „aby naukowo stwierdzić, do jakie­
go szczytn mogą być wznoszone budowle 
zamieszkałe*. Piramida wysokości 320 me­
trów j»st ideałem p. Jebną Riohardtos. P. 
Guetaw Sangtur, jak  filozof i filantrop żąda 
wzniesienia dwóch olbrzymich posągów: 
Wojny i Pokoju, „których sprzeoiwieństwo 
ludzi i rządy *d wojtn odwiedzie". Są także 
1 projekta, wylęgłe w główkach niewieścich. 
Niejaka panna Berta Rall z Nerymbergi o- 
biecuje, że poda myśl świetną, jeśli jej 
przyszłą z góry 50.000 fr., którs są potrze­
bne dla zabezpieczenia jej losu. Wyzysk, 
ozy naiwność? Miss Józefa fiamse proponu­
je wskrzesió „konia trojańskiego", któryby 
mógł we w nętnu swem 1.000 osób pomie- 
śoić. Praktyczniejszym jest prsjekt panny 
Ralfe — che# ona ureądzió meohanicznego 
słonia dla dzieci i foitanną, bijącą herbatą 
dla dorosły oh. Książę Della Rooca i dzienni­
karz Han pragnęliby ntwonyć wystawę 
sztuki chrześcijańskiej w staroiytnośoi i czą­
stek współczesnych. Piękną jest taki* myśl 
p. Fildermanna, który proponuje budową 
miniaturowego miasta pod auspiciaai Hy- 
giei, gdzieby przedstawiano wszelkie urzą­
dzenia hygieiiczne. T* dwa projekty mają 
być rozpatrywane poważni*. Z liczby 96 
projektów, przedstawianjoh p. Moran, 46 
poohodzi i  zagranicy, świadoząo o witlkiem 
zainteresowaniu się wystawą. P. Eiobbaum 

Petersbarga obce cały plac wystawy sświe- 
tlió ozerwonymi lampionami, w któryoh pło­
nęłyby światła elektryozne, laśladująo za- 
obód słońca. Wiele jest projektów komunlka- 
oyjnyob, 24 planów nadzwyczajnych kolai 
żelaznych. Nie braknie też i projektów te- 
tralnyoh, między innemi odtworzenie miaata 
■taro-egipskiego i dawania w nim przedsta­
wień z dramatu miłosnego Antoniusza i Kle­
opatry. Rysownicy-bumoryżci Forani i Ca- 
ran d’Ache chcą przedstawić Paryż od rskn 
1789 do 1900. Projekt ten sostał przyjęty 
w zasadzie. Przy tej sposobnożoi p. Mesurear 
pragnął dać lekką nauczkę wnioskodawcom, 
którzy nlomiłoiiernie piórem i ołówkiem 
wyszydzają trzecią Republikę. „Choemy do­
wieść tym panom (mówił), że Republika 
urazy do nioh nie żywi i że Francya jeet 
istotnie doux pays  — słodkim krąjem, 
(pod tym tytułem Forain wydąje na świat 
■woja polityczne satyry) dla ludzi nauki i 
artystów, jeśli już ais dla polityków".

K atastrof^  k o le jo w e . W sobotę w 
południe zdarzyła się wielka katastrofa na 
bawarskie) granicznej staoyi Freilassing, od­
ległej o kilka minut jazdy od Salcbnrga. 
Pociąg pospieszny idący z Monachium na­
jechał wskutok popsutych hamulców na po­
ciąg lokalny i rozbił dwa wagony. Mnóstwo 
podróżnych zostało pokaleczonych a kilku 
ciężko, tak że zagraża im śmierć; dwie o- 
■oby wskutek pokalecień Już umarły.

Z Rouen telegrafują, iż w katastrofie 
Pi tit-Couronne zft._ J a  1 osoba, a 10 jest 
ciężko pokaleezonyoh.

TF Sofii krąży pogłoska, jakoby „naj­
wyższe sfery pragnęły nowego przeprowa­
dzenia procesu Bojczewa przed sądem woj­
skowym. Nowi świadkowie mają udowodnić 
niewinność Bojczewa, który jeszcze nie jest 
wykreślony z listy oficerów armii i we wię­
zieniu używa wszelkich możliwych swobód.

K on gres eu ch a ry a ty esn y . W W#n*- 
cyi zebrał się kongrea euobarystycsuy, po- 
ąoaoiy z wyatawą przedmiotów kośolelnyeh. 

Koigres nazywa się suoharystycsnym, ale 
aletylko kwestye teologicsne bywają a* nim 
raibisrane; owszem, główny interes kon- 
grssu stanowią rozprawy nad kwsatyą spo- 
łeesaą, nauosaniem w sskołaoh, dolą robot­
ników, moralnością wojska i omigraoyą. 
Sfery klerykalne urządząją podobne kongrs- 
■y w# Włoszech w różnych ozęśoiaeb pół­
wyspu, celem zorganizowania się. Obrady 
tooią się w kościele św. Jana i Pawła, a 
wystawa przedmiotów kościeluyoh, pomiędzy 
któremi jezt wiele wspaniałych okazów ntu- 
d, zrządzona została w t. «w. szkolą św. 
łoebs. Skarbiec kościoła św. Marka dostar­

czył bardso pięknych okaaów sztuki kośeisl- 
nsj. Trzech kardynałów: Sarto, patryareha 
wensski; Manara, arcybiskup Ankony i 
Srnmps, arcybiskup bolośski Marze udział 

obradach. Obradujący spowiadąją aię i ko- 
unikają w osaaio kongresu. Sfory liberała* 

ipeglądąją kraywo na owa kongresy ouoha- 
rystyosne, upatrują w nich manlfestaeya nia* 
prsyjaśnit usposobionych dla dzisiejsisgs 
■tana rssesy we Włosasek, stąd teś na yla- 
*u św. Marka wieozorem podtzas koncertu 
pahliosnego, część sgroaadaonyoh urządziła 
ktntr damoastraeyę na raeea dynaatyi i Bay- 
mu intangtitilt.

"Wyspy p ija c k ie . Rosyjeki pisarz Oza-
chow podniósł świeżo projekt zwalczsnis pt- 
Jaotwa za pomocą osad, urządzanych dla pi­
jaków pa wyspach. Myśl — powiada on —- 
izolowania pijaków 1 wysyłania ioh na wy- 
apy nie jest nową i prawic ie  codzień nrso- 
eaywistnia się na Wałaamle, dokąd kupoy 
w7sj ł ają  rozpojonych synów, aby się tam 
poprawili pod dozorem protemonaoha i ozerś- 
eów. Każdy prawosławny wie, że W ałaaa

Na
kojaiej dał ją  do przepisania reporterom
Nagle, w ostatniej chwili, mowę pana Du ; t0 grupa wysp na jeaiorse Ładodzkiem. 
bosta z programn zbyt przeładowaoego, j«dnej ■ wysp winosi się powszechnie ciozo- 
wykreślono; leoz już była ona roitelegrafo- By klasztor, w którym czerńcy żyją wsdle 
wsns do dzienników prowinoyonalnych, k tó -[ bmrAno surowej reguły. Napoje spirytusowa 
ją wydrskowały nazajutrz zs wizystkismi Bi# mogą «jf i i i nym aposobem dsstać na 
„brawami" i „oklaskami", któryoh mówca 
■am sobie udzielił w ciszy swag* gabi­
netu...

Fantaslyenne p l sn y . Trzecia podko-

wyspę. Tak tedy rodzice czy krew ił pijaka 
perosumiewają aię naprsód z zarządem kla­
sztornym, ładują paoyenta pod klasztorem 
smoleńskim na statek, wtykają mu w rękę

misya dla wystawy powszechnej r. 1900 wy- j bilet do Wałaamu, dają na drogę błogoała- 
słuchała w tych dniach sprawozdań pp. Me- 1 wieńatwo i wracają do domu. Jeiell pacyeat 
■ureur i Moran o nowych planach co do ,ukry ł josscie g ltio  koło siebie trochę pie-
przyszłej wystawy. Przedstawiono niemniej 
jak 150 projektów, w rzędzie icb mióstwo 
fantastycznych, wprost niederzeeznyeh. Mię­
dzy innymi ktoś proponuje, aby zrobió z 
Paryśa port m orski; inny ohoiałby na 
miejsou forty raeyi wznieść bulwary, trzeci 
— pod Sekwaną zbudować reztauracye 1 ka­
wiarnie. Jakiś p. Yendas marsy o uatawie- 
>iu ua wierzy EifTel olbrzymiego świeroia- 
dła, w którym odbijałby się cały Paryś. 
Drugie świeroiadło, u stóp wieży odtwarzać 
ma jej kształt wysmukły. Wogóle wieża Eif- 
fal dajz pole do nąjdziwaoiniejszyob pomy­
słów. Pan Couohtl radzi priaistoczyś ją  na 
posąg Republiki — dwa pierwsze piętra 
służyłyby sa piedestał. P. Maselaygue ma­
rsy e wybudowania domu, wysokośoi 500

p  o l e o a  jol są |  t  »  m l  JL ®  J
M f n a ,  i s j f f o n j r ,  H y m M

niędsy, to musi je przepić n* statku, gdyż 
w Wałanmie wsiyaoy prsybywąjący piel- 
grzymi ozy pijani, eiy trzeźwi, mussą aię 
poddać surowej regule klasztornej. Pijak 
w Wałaamio widzi się odeiętym sd całego 
świata, a powrót jogo do rsdsiij zależy 
w supełiości od woli pretomonaohe. W kle- 
■ttorse musi pracować i fizyczne trudy n o ­
sić, a opróea tegs prsimawiąją mu popi io  
■umienia. Bardso esęato bywa resultat takiej 
procedury pomyślnym i pijak pe pswrocie 
do domu prsestaje pić aa zawsze, ale sda- 
rsa aię też prseeiwiie. Taki* wypadki tłu­
maczą się tem, że zdenerwowany orgaulum, 
wymagający silnych leków dla alebia pod­
dawać aię musi surowemu postowi i ciężki® 
pracy. Po więkatej części uleczenie poleg
______________________________    a

MIKOŁAJ LUDWIG
L w ó w  p | « c  ! ł l « r y e a c k l  | .  9 ,
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aa-głębokiej wierze pacjenta, którzy otwar­
cie przyznają, i* wyzdrowieli cndownya 
■posoben, Otdi ruoinaby utworzyć kolonie 
pijaków na wyspach, ale w zakładach lecz­
niczych, zaopatrzonych w lekarstwa i stoją­
cych pod dozorem psyobjatrów, a nie jak 
na YTałaamie, gdzie ozerńoy stosują tylko 
przymtisową wstrzemięźliwość i pobożne ka- 
sania. W takich leczniczych koloniaoh nie 
trzebaby także zrzekać się moralnych środ­
ków, ale zarazem pacjent wzmacniałby się 
fizycznie, aby ciało mogło stawić opór zgub­
nemu działania alkoholu i współdziałać 
z rozumem w zwalczania pijackich skłon­
ności.

B u ta  n iem ieck a . W Zgierzu, w Kró­
lestwie Polskiem zdarzył się w niedzielę 
fakt niebywały. Oto 40 Niemców wykreśliło 
się gremialnie z tamtejszego Towarzystwa 
cyklistów, które miało oharakter polski i 
równie gremialnie wpisało się do nowego 
stewarźyszehia „MaennergesangYerein“. O 
sprawie tej pisze korespondent K ur. Wursz. 
„Panowie ci sądzili, że gremialnem wystą­
pieniem zachwieją byt Tow. cyklistów, że 
je obalą, a przecież Towarzystwo to przy­
jęło ich przed dwoma laty do swojego gro­
na jako rozbitków. Założyciele Tow. cyklis­
tów. istniejącego od lat 10, z zadowoleniem 
przejęli do wiadomości wykreślenie się o- 
wycłf 40" panów, gdyż nie będą potrzebowa­
li słuchać w lokalu hałaśliwych okrzyków 
niemieckich, ani „Ach mein lieber Augus- 
tin“ nie będą musieli patrzeć na takich, 
którzy na bale przychodzą w marynarkach i 
nie wiedzą jak zaohowywać się w towa 
rzystwie dam. Nieehaj odłąozają się od. 
nas, nieohaj, jak BMaennergesangveremB 
łódzki urządzają ujazdy śpiewaków niemiec­
kich, nieohaj śpiewają sobie „Deutsehland, 
Dentschland iiber Alles" na ziemi tutejszej, 
niechaj nawet napełniają nam powietrze 
pieśuią: „Die Wach am Rhein“ i hymnem 
„Heil dir im Siegeskranz“, nie będziemy im 
przeszkadzali w rozkoszowaniu się ideałami 
pangefaaaóskiemi, ais też odtąd będziemy 
wiedzieli z kim mamy do czynienia i po co 
oni tu przybyli. “

przechadzka po placu powystawowym, ewen­
tualnie zdjęcie fotograficzne, o godzinie 7ł/j 
wieczorem bankiet w sali kasyna miejskie­
go. Środa dnia 8 września o godzinie 9 ra­
no zejśoie się w kawiarni wiedeńskiej, po- 
czem zwiedzenie miasta, przechadzka w o- 
grodzie miejskim, o godzinie 2 popołudnia 
odjazd osobnym pociągiem do Krakowa, 
przybycie tamże o godziuie 9 wieczorem 
Rozmieszczenie w hotelach.

W Krakowie: Czwartek dnia 9 września 
godz. 8 rano zejście się w kawiarni na 
plantach przy wylocie ulicy Wiślnej i Fran­
ciszkańskiej, następnie zwiedzenie katedry na 
Wawelu, grobów królewskich, Sukiennic i 
Muzeum narodowego, godz. 11 przedpołu­
dniem wspólne śniadanie w restauracji Tur- 
lińskiego, naprzeciwko teatru, godz. 12 w po­
łudnie odjazd do Wieliczki, celem zwiedze­
nia kopalni, godz. 6 wieczorem powrót do 
Krakowa, godz. 71/ ,  wieczorem przedstawie- 
nio w teatrze; potem wspólne zejście się w 
restanracyi Turlińskiego.

Po karty uozestnietwa po 5 zł. od osoby, 
należy zgłosió się do aptekarza p. Karola 
Sklepińskiego najdalej do 1 września. Karty 
uczestnictwa uprawniają: a) do otrzymania
odznaki, b) do wzięcia udziału we wspólnym 
objedzie na Wysokim zamku, c) w jeździe 
do parku Kilińskiego i z powrotem, d) we 
wspólnem śniadaniu w parku Kilińskiego, 
e) i bankiecie w sali kasyna miejskiego we 
Lwowie, f) we wspólnem śniadaniu w Kra­
kowie, g) w jeźdiie do Wieliczki i z powro 
tem, jakoteż zwiedzeniu kopalń tamże. Za­
mówienie na mieszkanie przyjmuje również 
aptekarz Karol Sklepi ński we Lwowie. Pa­
nie towarzyszące uczestnikom zjazdn, będą 
mogły podczas posiedzeń w towarzystwie 
członków komitetu zwiedzać osobliwości mia­
sta. Bióro komitetu otwarte będzie w dniach 
5 —7 września w hotelu Europejskim. Po 
karty wstępu na przedstawienie teatralne we 
Lwowie należy się zgłosić do p. dra Henryka 
Mikolaecha, zaś na przedstawienie w Krako­
wie do p. E. Hellera tamże. Karty uczestni­
ctwa uprawniają na przestrzeni Kraków

uroczystości „Sokołów® przyszło  tam jw i, iż  za  m ało się czyni d la ochrony
wczoraj do gw ałtow nych  bó jek  m ię­
dzy Niem cam i a Czechami. Z arekw iro­
w ano żandarm eryę, a następn ie  drago­
nów. — W ieczorem  ekscesy przybrały  
n iebezpieczny  ch a rak te r i sprow adzo­
no jeszcze  landw erę. W ojsko p rzy ję te  
zostało gw izdaniem  i obelgam i i w re­
szcie z d oby tą  bron ią m usiało w ojsko 
torow aó sobie drogę. T rzech eksce- 
dentów  o trzym ało  ciężkie ra n y  od 
pchnięć bagnetów . — Je d n a  kobieta, 
stra to w an a  p rzez  dragonów , ciężko 
ranna.

Asch d. 23. s ierpn ia .
Poniew aż in icy a to rzy  zw ołanego 

na w czoraj zgrom adzenia, odrzucili 
p ropozyeye w ładzy, zgrom adzen ie zo­
stało  zakazane. Zw ołujący zgrom adze­
n ie  ośw iadczyli, że w Asch n ie odbę­
dzie się żadne zgrom adzenie i nie je s t  
zam ierzone żadna  zbiorow a w ycieczka 
za g ran icę.

P rzedpołudniem  przyjechało  ko leją  
około 500 osób i śp iew ając „W acht am  
Rliein* p rzec iąg a li ulicam i m iasta. 
Spokój n ie zosta ł zakłócony.

P ryw atn ie  donoszą: Gdy zgrom a­
dzenie m imo w szystk ich  reklam acyj i 
p ro testów  zakazane zostało, w ezw ał 
dep. Iro  w k ró tk ie j przem ow ie ucze­
stn ików , aby zachow ali spokój i un i­
kali w szystk ich  prow okacyj. Popołu 
dniu  k ilka  ty sięcy  osób udało  się do 
sąsiedniej baw arsk iej m iejscow ości Wil- 
denau, tam  jed n ak że  w ładze baw arskie 
rów nież n ie  zezw oliły  na  odbycie zg ro ­
m adzenia. Iro  w ygłosił k ró tk ą  mowę, 
w k tó re j ośw iadczył, że Niem cy nie

Lwów i z powrotem do otrzymania biletu j będą p row adzić  w o jny  z b ro n ią  w rę-
jazdy po zniżonej cenie.

M ianow ania. Sąd kraj. wyższy w Kra­
kowie zamianował praktykantów sądowych 
Andrzeja R a j c h l a  i Stanisława Ku- 
ź n i a r ó w i o z a  auskultantami sądowymi.

Na C ieszyn. Spowodowane obrotem ja­
ki wzięła sprawa Cieszyńska w ostatnich 
czasach, postanowiło „Echo* urządzić d. 5. 
września produkoyę wokalno-dramatyezną 
na dochód gimnazyum polskiego w Cieszy­
nie. Że dobre chęci jak najlepszy uwieńczy 
skutek, wątpić nie można, gdyż pierwszy 
wieczorek przez „Echo“ na ten p ię k D y  cel 
w r. 1895 urządzony, miał ogromne powo­
dzenie, u gimnazyum cieszyńskiemu przy­
sporzył całe jedno stypendyum.

S tow . P ra e y  K obiet we Lwowie. 
Ul. Ormiańska 1. 2. Wpisy uczenie do szko­
ły  szycia białego i haftu utrzymywanej 
w zakładzie „Pracy kobiet" odbywają się 
codziennie od godz. 9—12 w południe, od 
2 —5 po południu aż do 15 września. W 
tych samych godzinach codziennie przez ca­
ły rok, . przjjmnje się roboty do pracowni 
szycia białego, bardzo starannie zrobionego, 
po umiarkowanych cenach.

C zy te ln ia  k a to lic k a  wysłała następn- 
jący telegram : „Lwowska Czytelnia katolic­
ka szle delegatom zebranym w Sączu dla 
obrony spraw robotniczych i katolickich bra­
terskie pozdrowienie. N i e c h  ż y j ą  r o b o t  
n i c y  k a t o l i c y !

P ro g ra m  XXXVI. walnego zgromadze­
nia ogólnego austryjackiego towarzystwa 
aptekarskiego we Lwowie, w dniach od 5 
do 9 września jest następujący: Niedziela
dnia 5 września o godzinie g1/ ,  wzajemne 
powitanie w sali hotelu Georga. Poniedzia­
łek dnia 6 września o godzinie 9 rano zej­
ście się w kawiarni Sehneidra i cukierni 
Wierzbickiego, ul. Akademioka, o godzinie 
10 przed południem uroczyste posiedzenie w 
sali w ratuszu, o godzinie 1 w południe 
jazda powozami na Górę Zamkową, tamże 
wspólny objad, poczem wycieczka na kopiec 
„Unii“ , o godzinie 7 wieczorem przedsta­
wienie w teatrze. Wtorek dnia 7 września
0 godzinie 9 rano zejście się w cukierni 
Grossa, nl. Akademicka, o godzinie 10 przed 
południem II. posiedzenie w sali ratuszowej
1 zamknięcie zjazdu, o godzinie 1 w połu­
dnia jazda tramwajem elektrycznym ze sta 
cyi obok kawiarni wiedeńskiej dc parka Ki 
lińskiego, tamże wspólne śniadanie, poczem

1 'E L E G I I
W iedeń  d. 23 sierpn ia.

Z A ten donoszą: Postanow ione na 
konieo bież. m iesiąca rozpuszczenie 

i

ku , lecz w ojnę m oralną i zakończył o- 
k rzy k iem : „Heil Germ ania 1“ Z ebrani 
zain tonow ali potem  „W acht am  R heinu 
i pow rócili do Asch.

Gdy ju ż  w stąp ili n a  au stry aek ie  
tery to ryum , zastąp ili im  drogę dwaj 
u rzędn icy  p o lity czn i w otoczeniu  li­
cznego  g rona  żandarm ów  i zaw ezw ali

rezerw y  i dem obilizacyę całej a r m i i ! ab*̂  ^ um rozszedł i aby pojedyn- 
greckiej odłożono do czasu, g d y  w o j - ! cz0 w racano  do m iasta. U rzędnicy je - 
ska tu reck ie  Tessałię po rzek ę  P e n e - ,dnak zosta,R w yszydzeni i obici, a na- 
jo s  opuszczą. R edukcya w y d a tk ó w . s^ P n ê w ybito  szyby  w b u d y n k u  sta- 
państw ow ych okazuje się n a  raz ie  rostw a W sku tek  tego  zarekw irow ano 
niem ożliw ą, jakkolw iek je s t  nieodzo- j eden bafcaliou z C bebu- k tó ry Przy- 
wną, gdyż rząd i te raz  ty lko  z n ie - , b ? ł 0 Sodz- 9 w ieczór- Na dw orcu 
słychanym  w ysiłk iem  opędzać je  może. Prz yJ^? zebrany  tłu m  wojsko szyder

w ł  ^ j. j  no • ■ stw am i i kam ieniam i. P lac przed dwor-W iedeń d. 23. s ierpn ia . ( . , ,, , ,  .r, i , . . cem z tru d em  ty lko  ooróżm ono.D yrektor i p rym ary u sz  szp ita la  w , ,* no
d a  i  . J  L ib e re c  d. 23. s ierpn iaB rzeżanach dr. Z a u d e r e r  o trzy m ał m  v . , .
i , , ,  i ■ i * W czoraj odbyło się bardzo  licznezło ty  k rzy ż  zasługi z koroną. ’ „ . , , „  . ,.

zg rom adzenie wyborców. P rzem aw iali
W iedeń  d. 23. s ierpn ia . dep G lookner, P rade, W olf Ten osta- 

W czorajsza n iedzie la  w P ilznie by- tn i tw ie rdził, że z gab inetem  Bade 
ia  bardzo burzliw *. Do pism  w iedeń- nieg0 nie m ożna w chodzió w żadne
s j p rzyszły  doniesienia o rozlicz- u hłady, poniew aż Badeni je s t w rogiem  
nych krw aw ych ekscesach w m ieście i pa iistwa i Niemców. Rezolueyę w tym  
okolicy, o zgrom adzeniach  bagne tam i duchu jednogłośn ie  p rzy ję to , 
rozpędzanych  i t. d. W niem ieckim  P ra g a  d . 23 8ie rpnia.
Schulyereim e w szystk ie  okna w y b ite /  D zisiejsza konfereneya niem iecka 

izę  owy telegram  z P ilzna  b rz m i: uchw ali, n ie w ysyłać delegatów  na 
Miasto y o  o 4 popol. do 11 w no- zaproszenie B adeniego d la rokow ań  u- 
cy p rzez  woja o obsadzone. Po godzi- godow ych, oraz uchw ali rezolueyę, a-

czeskiej m niejszości.
B u d ap esz t d. 23 sierpn ia .

10.000 m u rarzy  rozpoczęło s tre jk .
B e rlin  d. 23 sierpnia.

Ścisłe techniczne, po licy jne i sądo­
we dochodzenia w ykazują, że p rzy p a­
dek n a  kolei pod Celle z d. 14 bm. 
(k tórędy o p arę  godzin  przedtem  p rz e ­
jech a ł by ł cesarz niem iecki) b y ł d z ia ­
łem  zbrodniczem . Naj, wy k rycie  sp raw ­
cy naznaczono w ysoką nagrodę.

P a ry ż  d. 23 sierpnia.
Hr. G ołuchow ski w yjechał w czoraj 

w ieczór z pow rotem  do W iednia.
K o n stan ty n o p o l d. 23 sierpnia.

W Salam cis pod S cu tari (naprze­
ciw K onstantynopola, na  b rzeg u  azya- 
tyck im ) opadła po lieya  pew ien  podej­
rzan y  dom arm eńsk i. P rzy ję to  ją  
s trza łam i re r/olwerowem i. P rzy  pom o­
cy, w ojska osaczono i zdobyto  ten  
dom. Było w n im  15 m ężczyzn  i dwie 
kob iety , w szyscy uzbro jen i. Po zacię­
tym  oporze pokonano ich i do w ięzie­
n ia  dostaw iono.

K o n stan ty n o p o l d. 23. sierpnia.
Polieya znalazła  p rzy  rew izy i do­

mów n a  Perze dw ie bomby i aresztow a­
ła  dwóch A rm eńczyków , k tó rzy , jak  
mówią, p rzy zn a li się, iż  zam ierzali w y­
konać zam ach n a  ro sy jsk ą  i niem ie­
cką am basadę.

Mówią, że su łtan  zam ierza w dniu  
31 bm. jako  w rocznicę w stąp ien ia  na 
tro n  w ydać ak t reform y w raz z g en e ­
ra ln ą  am nestyą  d a m łodoturków . Były 
kom isarz skarbu  publicznego M urad 
bey , obecnie głow a m łodoturków  ma 
być upatrzonym  na p rezy d en ta  rad y  
dla reform y.

Z d rug iej jed n ak  strony  głoszą, że 
zam ierzone reform y będą  zan iechane. 
M urad o trzym a godność radcy w Yil- 
diz kiosku.

Poniew aż podczas w czorajszej kon- 
ferenoyi am basadorów  n iek tó rzy  am ­
basadorow ie jeszcze n ie  o trzym ali in - 
s trukcy i, odroczono konferencyę. Po­
mimo oiągłego oporu A nglii przeciw  
ułożonem u ju ż  sposobow i ew akucyi 
Turków  z Tessalii i pom im o pogróżek 
Niemiec, iż jeże li a r t. 6. zostan ie 
zm ieniony, wycofa się z ko n certu  eu­
ropejskiego, — spodziew ają się w ko­
łach dyplom atycznych, że porozum ie­
nie ostateczne w krótce n astąp i i pokój 
podpisany zostanie.

Spraw a o sta tn ich  zam achów  d y n a­
m itow ych jeszcze n ie je s t  zupełn ie  
w yjaśniona. W skutek zeznań  areszto

ustaw iczne, p rzy  w ysokiej wogóle tem ­
pera tu rze , panu jące  do końca lipoa, 
u szkodziły  zboża i ta k  ju ż  liche — 
pow alone i p rzerosłe  traw ą  i spow o­
dow ały w w ielu m iejscach porośnięcie  
pszenicy i ży ta  na  pomięci lub  w sno 
pach.

Zyto w w ielu okolicach (S ieniaw - 
skie, Halickie) było p rzed  żniw am i do 
tego stopn ia  powalone, że w yglądało 
ja k  przyw ałkow ane. W skutek  teg o  
z iarno  dorodne w ykszta łc ić  się n ie  
m ogło. P szen ica w yglądała  znacznie 
lepiej, choć rdzą  znacznie zniszozona.
Z powodu tego  nadm iaru  w ilgoci, m a­
sy  chw astów  i traw y  (m ietlicy, perzu  
itp.), zbiór, licząc n a  kopy, w ydaje 
się średn i lub  dość dobry, p rzew ażn ie 
liczą 8 —10 kóp pszen icy  z m orga (w y­
ją tk o w o  zaś aż 25 do 30 kóp żętej, 
około T artakow a w Bełzkiem ). W yda­
tek  z iarna je s t bardzo  szczu p ły ; p rze­
ciętn ie daje kopa 3 5 - 50 kg. ziarna, 
w yjątkow o na Podolu, a g dz ien iegdzie  
ty lk o  m iejscam i (w P rzem yskiem ) po 
60—80 kg.

Pszenicy  ozim ej w ynosi p lon  z m or­
ga w przyb liżen iu  średnio  około 5 do 
7 q. Jako  lepsze m ożem y zanotow ać 
plony  w Sokalskiem  i B ełzkiem  do 
12 q., w P rzem yskiem  5—1 0 q , w K o s -  
sow skiem  w jed n e j m iejscowości 8 do 
10 q. (z resz tą  m niejsze znacznie); na 
Podolu 7—9'5 q. z m orga. P szenica 
ja ra  wogóle znacznie n iższe dała  p lo ­
ny. Z pow iatu  m ośeiskiego plony  psze­
nicy najn iższe, ty lko  2 5 —4 q. z m orga.

Z yto jeszcze  lichsze n iż  pszenica.
Ś rednio  w najw iększej liczbie m iej­
scowości 4 - 6  q. z ia rn a  — w yjątkow o 
(w Kossowskiem) do 8 q. Z iarno je s t  
drobne i n ik łe .

Owies, k tó ry  się  znacznie lepiej j 
zapow iadał, w sku tek  złej pogody p rzy  | 
żniw ach osypał się znacznie i ta k ż e ' 
nie w ielki w yda tek  W z iarn ie  daje. Lwów dn. 23. sierpn. (Prxed.uk z urzędowej. 
N ajw ięcej z Podola z okolio T arnopo- „Gazety lwowtińej). PBzeniea 9-75 do 10 zł.

Obliffl za 100 zł.: Galie, funduszu propin&cyj- 
nego 4% 97-80 do 98'50. Buków, funduszu pro- 
pm&eyjuego 5% 102-75 do — • Kom. banku 
krajowego 5°/ę w. a. IL em. 102-20 do 102-80. 
Potyczka krajowa 6°/0 w. a. 103'— do —•— 
4V„°/0 ——  do — . 4% obligaeye kolejowe 
Banku kraj. — do — — za 100 nom.

L osy: Losy miaBta Krakowa 27-25 do 29-25 
Losy miasta Stanisławowa 42-— do — .

Monety. Dukat cesarski 5-60 do 5-70. Napo- 
leondor 9*48 do 9‘58. Półimperyał 9*55 do 9-65. 
Kubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Kubel 
rosyjski papierowy 1-27-25 do l -28'25. 100 marek 
niemieckich 58-50 do 59-—.

— W iedeń  23. sierpn ia. (T elegram  
G ot. N ar.) D zisiaj o godż. 2. m inu t 
15 w  południe notow ano na g iełdzie 
w iedeńskiej: k red y ty  363 87, węg. zak ład  
k redy tow y 895a5 0 i anglobanki 162 75, 
lenderbank i 237-50, ko leje  państw ow e 
345-75, elbethal 257*50, akoye ty to n io ­
we 157*—, a lp iny  135.80, loay tu reok ie 
64 40, unionbanki 299-—, rub le  127.75,

Wiedeń d. 23. sierpnia.
Ważniejsze zm laur kursów  w ostatnim ty­

godniu były następujące:

Kenta papierowa 
Aii8tryacka renta koronowa 
Kenta srebrna .
Kenta złota
4 prc. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa .
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk. .
Austr. węg. Bank 
Unionbanku
Austr. zakład kred. liemsk.
Landerbanki 
Alpiny .
Nordbany

Kolej doliny Laby 
Kolej państw. . 
Kolej połud.
M ark) papierow e

14. Bierp. 21. sierp'
. 102-35 102*30
. 101-65 101-60
. 102-20 102-80
. 12405 12405
. 122 60 122-65
. 100-10 1001C

159-50 168-25
365 — 365*25
895 — 898 —

. 257-75 258-50
. 952-- 954—
. 298-— 299-75
. 46S -- 464—
. 238 — 238-25
. 134-95 136—
3420— 3100-—
. 258 - 251-50
. 258-25 258—
. 348 75 348—
. 8450 87.50

58 80 58-77*/,

Z rynków towarowych.

rego plon także  lichy,; w yjątkow o do na.iem. konopne 0b^

8 V  t° ,rg a  i  ' A ■ ™ „h a  do 0 -  koniczyna czerwona galie. —  doW okolicach górsk ich  d o p r ro  obe- _  Bzwedzka ._  do _  biała — do
cnie żn iw a się odbyw ają i Z tego po- _■_( anyt —••— do — , knkurudza stara
w odu d a t s tam tąd  jeszcze  n ie  ma. O ile 5-50 do 5 >5 nowa 5-50 do 5-75, ehnuel —
je d n a k  sądzi „ o t n a  a a p rjd d , to  w y- ™ ^
dajnośó z ia rn a  i tam  nie będzie  lep- min j_.f_ do - . —. Tymotka — do — .
szą. Słom a w szystka, zw łaszcza psze- ; Waranty —*— do —*—.
n iczna je s t w szędzie tak  rd z ą  zn isz- Wiedeń dnia 23. sierpnia.
czona. że n iepodobna je j p raw ię  użyó ” °
n a  p a s z ę ; da się to czuó dotk liw ie nie- 1 najniższe najwyższe

— 12-46
-  12-18
— 8-96
— 9-05 
_  6-66
— 5-20
— 13-55

jednem u. pszenica na jesień 11'
Groch mało gdzie d o tąd  zebrano, pszenica na wiosnę ii*10

liczą około 5 q. z m orga. K oniczyny J*?ieu 8 64
b ardzo  ładne, dały  z d rug iego  pokoBU 0* 640
do 4 0  q . siana gdzien iegdzie (np. w kukurudza na wrzes.-paździer. 5-05
w Przem yskiem ). Nie w szędzie je  je -  rzepak na sierpień wrzesień 13"25
szcze zebrano. Z iem niaki zaczynają
się psuó ogólnie lub n aw et ju ż  się P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a ,
częściowo popsuły. ,.E arly-R ose“, zwa- t* • o* ■ ;
ne tak że  A m erykanam i, wczesne, zg n i- ' sierPn
ły  w szędzie praw ie. j etel 2cria . St. hr. Tarnowski t

Len i konopie w rów ninach aebra- gniat. nki K. Ostaszewski t  Grabownicy. K.
_____________________ no już  i zb ió r p rzed staw ia  się bardzo  hr Dzieauszycki t Siechowa, br. W. Wa-

wanych m iano aresztow ać członków  m iern i®. w górsk ich  okolicach — ja k  gilŁo z Czerniowiec, J. Gnoiński z Cieszano-
t  „ m eć. k , r w io .

kalu ich zebrań. S tracen ie  p ięciu  spra bredni — w w ielu m iejscach rosa m ą- L Gustek z j a8łft] a . Misscha-Maed- 
wców zam achów  n as tąp ić  m a w tych ! czna znacznie go uszkodziła . ’ -  -  .
dniach. Zam achy zosta ły  z a p ro je k to -) Pomimo lepszej pogody sierpniow ej,
wane i ułożone w W arnie i P o rta  j u ż lkbóra um ożliw iła dobrze dokończyć    r -

do rządu  bułgarsk iego  0 ; zb ^ ró w  zw łaszcza ow sa i koniczyny, wicM we Nirenstein z Tar-
ą  g  g  M w srsn h m s słvnbftć skarbi na m euro- nopo]ai M. Hermann, J. Blnmenthal, A.

heim z WiedDia, J. Balagh i F. Farkas z 
Pesztą.

Hotele : Bellem e  * Metropol K. Jano-

nie 11 zarządzono służbę patrolow ą.
O godz. 9 w ieczór w ybito  okna w 

d ru k a rn i urzędow ej Pilsener Ztg. 
Spraw cy uciekli.

S tarostw o w spólnie z m agistra tem  
w ydało rozporządzenie, aby w szystk ie  
dom y ju ż  o 9 były  zam knięte , zak a ­
zano w szystk ich  zgrom adzeń , a gło 
wy domów i pracodaw ców  zobow ią­
zano, aby po godz. 7ł/g w ieczór nie 
w ypuszczali z domów żadnej czaladzi. 
pom ocników etc.

A resztow ano wczoraj w Pilznie 29 
osób za opór w ładzy.

Do pism  porannych donoszą z Pil­
zna, że p rzy  sposobności w czorajszej

by z żadnym  rządem , czy to  obecnym  
czy in n y m  n ie  wchodzió w rokow ania, 
póki rozporządzen ia  językow e n ie  bę­
dą odw ołane.

W W islocen na  zgrom adzen iu  ludo- 
wem  m ów ił H erold i ośw iadczył, że 
zw ołanie w iedeńskie j konfe rency i u g o ­
dowej z powodu w zburzonych  um y­
słów je s t  obecnie n ie n a  czasie. Czesi 
n igdy  nie zgodzą się na to, aby  Niem­
com w Sejm ie czeskim  przyznano  p ra ­
wo veta . Czesi nie op iera ją  się p rz e ­
ciw  rew izy i rozporządzeń  języ k o ­
wych, ale obstaw ać m uszą przy  tem , 
aby k a ż iy  u rzędn ik  w Czechach oba 
języ k i rozum iał. Z arzucił dalej rządo-

odniosła się uo rząuu  uu.K« - » i r Ku u j pow szechnie słychać skarg i na n ieuro-
zbadanie bliższych szczegółów . | dzaj  tegoroczny , n a  psucie się ziem - Tf*ffer>' j .  Bjk j r . Dietrich z Wiednia, J.

We w szy stk ich  kościołach armeń- niaków  i lichy plon innych  okopowych, j ar0Bzyńska z Wołynia, F. Mossoczy z Kra- 
skioh odczytano w czoraj l is t  p a s te r s k i! k tó ry ch  n ie m ożna było  należycie z kowa l . Klein z Buiweis, W. Waligórski

Rolnik. z Krakow&i Fr< Kolar z p ihnaj A. Amiro-
wicz z Śniatyna, W. Wiczkowaki z Kra­
kowa.

p a try a rch y , po tęp iający  surow o zam a 
chy i w zyw ający A rm eńczyków  do 
spokoju.

w iosną i w lecie obrobić.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e

Dział ekonomiczny.
‘ Lwów, dnia 22. sierpnia 18S7.
i Akoye za sztuVę; Kolej gal. Karola Ludwika
' od 200 zł. m. k 215-— do 218 —. Kolej Lwow-

Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 281-— do 285-—,
, . r . . .  .  ,  r  Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 380-— do

i y il lK A  Z D lO rO W . 390-—. Bankn kredyt, galic. po 200 zł. w. a
; —"— do 210 —. Akcye garbarni Rzeszowskiej po

Zbiory te g o ro c z n e  —  o  ile  z d o - ’ 100 zł. i00-— do 210-—.
tv c h cz aso w y c-h  d o n ie s ie ń  s ą d z ić  m o -  - Listy zastawne na 100 zł.: Banku bipot. gal
An „ __ w v n a d łv  w e w s e h o d n ie i G a l i - :4 % Łoronowe y6'70 do 97A0. 5% z 10%■ J w y p a a ły  w ® WSCD0QUiej I ja u  prem 110-20 do 110.90. 4‘/,%  los w 50 lat
c y i dość  lic h o . J e s t  to  w y n ik ie m  n ie -  ioo-00 do 100-70. Banku krajowego 4'/,%  los w
k o r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  k l im a ty c z n y c h  51 lat. loońO do lnl-20. Banku krajowego 4%
w c z a s ie  w zrostu  i k w i tn ie n ia  z b ó ż , / 08- w ât- 97-50d o 98-20. Towarz. krodyt.gal
a n o  c z ę ś c i  t a k ż e  s k u t k i e m  w i l i r o t n e i  em8k- 40/0 ( L  emisr a ) 97-80 do 98-50- 4%  lo.a  p o  c z ę s !  1 t a t r z e  s K U t K i e m  w i l g o t n e j  . . 41,.  lat y7.50 do y 8 .2u 4. ,  log w  56. latach

p o ry  p o d c z a s  s a m y c h  ż n iw . D e sz c z e  97-0 do 97-90

M n d e i i ł t n e .
a ę rabryle radakeya nia odp»wlal».)

F o n l a r d - S e i d e  6 0  K r .
bis fl. 8-85 p. Met. — japanesiBobe, ohinesi- 
sche eto. in aen neusten DessinB uud Farben, 
sowie schw arze, welsse und farb ige Hen- 
nenbergr-Seide von|35[kr. biB fl. 14*65 p. Met 
— glatt, gestreift, karrirt, gemuBtert, Damaste 
etc. [ca. 240 verseh. Qual. und 2.000 yersoh. 
Farben, Dessins eto.] Porto- uad ataaorfrel 
ins Haus Muster umgehend. DoppelteB Brief- 

porto naeh der Schweiz. 
SeUEfl-tatrlttn fi. Heanebem (k. u. k. Hofl.) ZOrloh

Napisał

Wiktor Cherbuliez.

(Ciąg dalszy.)

I trzeb aż  było, aby za pow rotem  
do-S tanów  Z jednoczonych w roku ze­
szłym , u jrzaw szy  dw oje bliźniaczych 
dziew cząt, k tó rym i go obdarzy ła w do­
w a po najlepszym  przy jacielu , tak  so­
bie upodobał ich w dzięk i m łodość, że 
p ragn ien ie  uznan ia  ioh za sw oje prze 
w yższało  an ty p a ty ę  odczuw aną dó ich 
m atki.

- O fiarujesz m i dobrow olnie — 
m ów iła ta  m atka do niego  — to, oze 
goś mi zawsze o d m aw ia ł!

N iestety  1 F ran cu sk i konzul zezw o­
lił  n a  użycie sw oje w ładzy do tak  czar­
nej in try g i, k tó rą  jeszcze i re lig ia  u- 
św ięciła za pośrednictw em  „reyerend  
M. Milsona*.

W szystkie trz y  am erykańskie panie 
w yglądały  zu p e łn ie  n iew innie. Zdaw a­
ło się, iż naw et się nie dom yślają, że 
są publiczną k lęską, jed n y m  z tych 
biczów, k tó re zse ła  Bóg pom sty  i g n ie ­
w u i że spU8tossżenie nagłem  ich uka- 
san iem  się sp raw io n e  w duszach osób,

gle z  ̂w szelkiej nadziei, m ożnaby po­
rów nać ze zniszczeniem , jak ie  g rad  czy 
n i w w innicach, albo najazd  sz a ra ń ­
czy w zbożu.

U siadły na fotelach, podanych im 
przez p. N o n d e /a  i spokojne, n a tu ra l­
ne a naw et n iew zruszone zdaw ały  się 
nie brać udzia łu  w tem , co się koło 
n ich działo.

N ienaw istne spojrzenia, ja k ie  na 
nich rzucano, nie m ąciły im  b y n a j­
m niej pogodnego sum ienia, w idać po ­
siadały tę  zdolność izolow ania swej o 
soby od otoczenia, k tó ra  je s t  p rzy w i­
lejem r»9y anglo-saskiej i w odnych pa­
jąków.

Sam, k tórem u przyznano zaszczyt 
asystowania aktow i, rozkoszował się 
w idowiskiem . Cała ta  h is to ry a  w y d a­
wała m u się komiczną, a rozmyślając 
nad W8zystkiem tem , co czyni rzeczy  
ludzkie tak  zm iennem i i niepew nem i, 
p rzysięgał sobie ponow nie i ja k  d a ­
wniej zapew ne bezskutecznie, że n igdy  
ju ż  nie będzie s ę zak ładał

Sylw ery, obojętny, ąle zdum iony, 
p rzypom nia ł sobie, że dziadek razu 
pew nego pow iedział o sob ie : „Ja je ­
stem  pudełkiem , pełnym  niespodzia­
nek®. _Byl_ niem  w ciągu całego swego 
życia i w idać okazyw ał ten  przym io t 
naw et po śmierci.

Z tem  w szystkiem  b y ł w owej sali 
jed en  człow iek, k tó ry  ó m ało nie u- 
m arł w sku tek  n iespodzianej zm iany 
dekoracyi, tak  koniecznej w oczach 
Satna. Człowiekiem tym  był pan  de 
la  F arlede S ta ł się nagle karmazyno-

obok n ich  siedzących, a obranych na- wym, aż żona zaczęła się obaw iać a-

taku. — N otaryusz w ybełkotał — pół­
głosem, poozem przez kilka sekund 
pozostał bez głosu, puls n rzesta ł mu 
uderzaó, oczy p rzesta ły  widzieć, a całe 
ciało praw ie bez żyoia opadło na k rz e ­
sło. Chciano mu podać sole do w ącha­
nia, ale dał g łow ą znak, aby go po 
zostaw ić w spokoju Skoro p rzyszed ł 
do siebie, zauw ażył, iż notaryu-iz w i­
docznie n ie  kłam ał, bo zaczął odczy­
tyw ać ak t i pan de la Farlóde z ro zu ­
m iał coś, że Trayaz ustanaw ia ł dwóch 
egzekutorów  testam en tu .

Nazwisko jednego  z nich, ja k  mu 
się zdawało, Brodley. Co go to  mogło 
obchodzić ? Zdawało mu się też, że 
tes tam en t dzielił królew ski kąsek  dzie­
dzictw a na równo części m iędzy Mał­
go rza tę  i S arę T ray az’ównę, na k tó re 
spadał obow iązek w ypłacan ia swej 
m atce dożyw otniej re n ty  rocznej 200.000 
franków , pod w arunk iem , że m atk a  nie 
w yjdzie pow tórn ie zam ąi. .A  m nie nic 
z tego" m yślał.

Doszedł do takiej nieozułości na 
uderzenia, ja k a  byw a w ynikiem  t łu ­
m ionej wściekłości, ale jeszoze p rze ­
cież czuł w  sobie odradzającą się n a ­
dzieję. Chociaż szum  w uszach, re sz tk i 
w ruszen ia  m ózgowego, n ie pozw alał 
mu w szystkiego słyszeć, co m ów ił p. 
Noudet, to  jed n ak  w yw nioskow ał z j a ­
kichś jeg o  w yjaśnień, bardzo  d la n iego 
zaw iłych, że pozostaw ała jeszcze  do 
wolnego rozporządzenia kw ota p rze­
szło dw udziestu  milionów. Tego było 
przecież dosyó, aby uszczęśliw ić jak ą  
rodzinę. N iestety  I ileż tu  było  wspól- 
ub iegających  się o n ią! T rayaz puścił

w praw dzie z kw itk iem  S ucquier’a, ale 
porobił znaczne legaty  na rzecz  swo 
ich dzierżaw ców , na rzecz służby, z 
Sam em  na czele i ho jne zap isy  na 
rzecz k ilku  zakładów  dobroczynnych  
francuskich  i am erykańskich  Bro- 
dley’owi zapisyw ał w dowód życzliw o­
ści i w dzięczności sk rom ną sum ą do­
larów  100.000 n iem ając odw agi, jak  
pisał, ofiarować mu wię :ej, z obaw y 
aby  n ie  zam ącić spokoju jeg o  d u ­
szy."

Zobaczycie, że m y n ie dosta­
n iem y ani sz?ląga! rzek ł pan de la 
Farlede do ż o n y , uśm  eehając się 
p rzy tem  uśm iechem  rozpaczliw ym .

Pom ylił się. T rayaz zapisa ł 200.000 
franków  siostrze, pan i L im iis ’owej i 
ty leż każdej siostrzenicy, ty leż Kasi i 
Ju lkow i sw em u w nukow i, ty leż  w re ­
szcie K azim ierzow i. O panach, którzy 
sta li się jeg o  siostrzeńcam i p rzez żo­
ny, n ie  w spom inał w cale Obecni u 
słyszeli w te j chw ili s tłum iony okrzyk, 
k tó ry  dow iódł, że filozofiozny K azi­
m ierz doznał m iłej n iespodzianki.

„Z apisuję m ajętność Sad Figow y 
ze w szystk im i p rzynależytościam i i 
przyległośoiam i..." Tu p. N oudet zrobił 
pauzę, za łaskotało  go coś bowiem  w 
gardle. Pan de la F arled e  w yprostow ał 
■ię po połow y, bo naw et k iedy  go 
rozpacz ogarn ia ła , trw a ł w optym iżm ie
— tak m iał nadzieję, w rosłą praw ie 
w ciało

— Może to  m oja część — pom yślał.
— Nie sądźm y go zb y t w cześnie, p e ­
w nie chciał zap isać Sad F igow y ro ln i­
kowi, ozdobionem u orderem  zasługi.

„P rzeznaczam  m ają tek  Sad F ig o ­
wy, — zaczął na  now o p. N oudet — 
ze w szystk im i p rzynależy tościam i i 
przyległośoiam i m em u krew nem u..."

Pan de la  Farlede w yprostow ał się 
zupełnie.

Memu krew nem u Sylw erem u Sau- 
v ag in ’ow i...“

P. N oudet dostał now ego a tak u  
kaszlu. M usiał jeszcze raz  przerw ać 
czy tan ie i w ypić szk lankę wody.

S ylw ery w tej chw ili doznał w strzą 
śnienia, k tóre go w jed n e j oh wili 
w ydobyło ze s tanu  oszołom ienia, ale 
w oczach miał raczej w yraz gn iew u 
n iż  rsdości.

— Znam  ja  go — pom yślał — je s t  
tam  pe vnie jak iś  w arunek, a w arunek  
je s t  nie do przy jęcia.

.Memu krew nem u Sylw erem u Sau- 
▼agin’owi pod w yraźnym  w arunkiem , 
że się w p rzeciągu  trzech  m iesięcy 
ożeni z p an n ą  Am eliną V erlaque’ówną. 
W raz ie  gdyby się w zbraniał dopełnić 
tego  w arunku, chcę, aby Sad F igow y 
przypad ł w udziale córce mojej Sa­
rze, k tó ra  go będzie sbaraunie u trz y ­
m yw ała i często w nim  przebyw ała . 
Aby je j u ła tw ić  podróże, zap isu ję  je j 
mój jaoh t."

Ju lek  się m e poruszył. Z w yw ieszo­
nym  język iem  spał od k ilk u  ohwil ja k  
suseł.

W szystkie trzy  A m erykanki w kró t­
ce się  oddaliły. Poszły  n a  om entarz 
w ytłum aozyó się p rzed  nieboszozykiem  
z opóźnienia, w skutek  k tó reg o  n ie  m o­
g ły  byó an i p rzy  n im  w osta tn ich  
chw ilach, ani na  pogrzebie.

Po drodze S ara w ytłóm aozyła m a t­
ce i siostrze, k tó re  an i słow a po f r a n ­
cusku n ie  rozum iały , g łów ne p o s tan o ­
w ienia testam en tu . M ałgorzata by ła 
zadow olona, pan i T ray az’owa m niej, 
w olałaby bow iem  k ap ita ł n iż re n tę  i 
n ie lub iła  ona w arunków  ro zw iązu ją ­
cych.

— No, ja k ż e ?  drogi H ek torze  — 
rzek ł pan  L ejail do szw agra  — czy 
m iałem  słuszność, gdym  się obaw iał 
S a ry ?

Pan  de la  Farlóde n ie  m iał ju ż  an i 
koloru apop lek tyka , an i n ie b y ł ju ż  
sił pozbaw iony. P ożółkł ja k  s ta ry  ogó­
rek  i rzucał się ja k  opętany . Co go do 
najw iększej p asy i doprow adzało, to to ,  
że fa ta lny  w yrok ogłosił m u no taryusz , 
k tórego  uporozyw ie uw ażał za szy d er­
cę. Zgrom ił go surowo, a n aw et lży ł, 
k rzycząc z gP>wą wysoko zad artą , że 
m ałżeństw o Dyło niew ażne, to  znow u, 
że testam en t b y ł n iefo rm alny  i że go 
on obali.

N a to  w szystko odpow iedział p. N ou­
d e t grzecznie :

— Jestem  n a  pańskie ro zk azy . 
Zrób mi pan  ten  zaszczy t i odw iedź 
m nie w kancelary i, tam  się rozm ów i­
my i tam  pan  będziesz m ógł p rz eg lą ­
dnąć dokum enty .

Żona, zm artw iona tem , że rob ił z 
siebie w idow isko, uprow adziła  go w re­
szcie z sobą.

(C. d. n.)

Nadaje prześliczną białą płeć , niszczy p i e g i ,  pryszcze, plamy wątrobiane , usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W s c h o d n i a  j | « 8 ł a  p i ę k n o ś c i  (Maść na piegi) słoik 35 ct. M y d ł o  * e  s o k u  l i l i i  „ F l o r a * ' ,  sztuka 35 centów.

W porze letniej najlepszy p u d e r  nŁ w o w l a n k a u , pudełko 60 centów.

Jedynie do n n b \ c i a  w składzie aptecznym
L an ga dc P ila rsk ieg o , Lwów, hotel George’a.



GAZETA NARODOWA z W torku duia 24. Sierpnia 1897, Nr. 23

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra f lU . M I M I E
w K rak o w ie

■wyszło S-w leio

O F I C T U K
o Najśw. Maryi Pannie

wedle hi w iarza  rzym skiego , po pol­
ska 1 po łae in ie  , pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukieŁ a w forma 
cie małym (32°, etr. 550) Wydanie to, do 
którego dodano i O floynm  z a  zm ar­
ły c h  (Offi.dum  defunctorum), bardzo po­
prawne, poprzedzone objaśnieniem o zna­
czeniu oficynm i rubrykami, ozdo ione 
obrazkiem  cuJ ownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Riymie kosztuje bez opra­
wy 1 z łr .  25 e t., oprawne w płótno ang 
brzegi pasowe 1 z łr .  60 et.; t l i  w wy­
borową skórę szagrynow.i, brzegi pasowe 
lub złote 2 z łr .  25 et. Na porto dołączyć 

należy 20 centów.

narzędzia do ogrodnlc- 
to : Nożyce do pasienie

Wszelkie 
twa jiko 
po zfr. 1-—, Nożyczki ręczne od
90 et. do złr. 3 50, Nożyce do 
szpalerów po ił. 2-61.1, 3 — i 3450, 
Noże ogrodnicze na różne ceny, 
angielskie i niemieckie. Szczotki 
stalowe do czyszczenia drzew po 
et. 75 i "5. Piłki ogrodowe po 
ct. 45, 65, 75, 85 i złr. 1-10. 
Grabie łopaty, grace do ścieżek 

w na., większym wyborze i w doskonałych 
gatunkach —• poleca

A N TO N I HALSKI
L n ó w . p la c  M aryack i 1. 9.

Osobny magazyn mebli żelaznych na pier- 
wszem piętrze.

E to  cierpi na

E p i l e p s y ę
kurcze 

i inne nerwowe 
przypadłości, nie- 

______________ chaj zażąda bro­
szurkę o tern gratis i franco. Do nabycia. 
Schwanen-Apotheke, Frankfurt a. M. 71.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od uyrazu.

DRUT kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr. 4‘50, za 100 metrów, Siatka 

druciana , lakierowana, do osłony okien, 
po złr. i 1— za metr kwadr, poleca Piotr 
Obrząstowski. handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

Br z o s k w i n i e ,  r e n g l o t y , i  wszei
kie piękne owoce w 5-kilowyeh ko 

szach franco za pobraniem pocztowem: 
Rengloty złr. 1 40 , olbrzymie śliwki złr. 
1-50, gruszki stołowe 1-40, gruszki kaj­
zerki 1*70, wysyła codziennie H Maimann. 
dom rozsy-Tkowy, Zaleszczyki. 499

nU H ZU K t JĘ
I  sady rządcysady 
mość : A. B.

dzierżawy folwarku i po 
ekonomicznego. Wiado 

restante NiżanKowice.

PREMIOWANE
jowskiego

medalami tutki Niemo 
wszędzie ao naoycia.

B r y n d  z a
majowa, górska, świeża, przesyłka 5-kilo- 
wa złr* 2'28. Dwór Łapszyn Brzeżany

handel krajowych produktów 
w Pradze 2981

poszukuje zastępstw a dobrze idą 
cego interesu. Składy  g ra tis .

Nieodwołalnie 
o s t a t n i  t y d z i e ń !

KON TYNENTALNY

EDEN TEATR
w  tea trze  letnim .

We wtorek 24 sierpnia
o godzinie 8. wieczór

1 1 3

Specyalny zakład
u rząd zen ia  i przebudow y

fabryk krochmalu
W. H. Uhland w Lipsku (LfiiDZll).

Katalogi na żądanie bezpłatni*.

Z a s t ę p s t w o
n? reklamy, plakaty i kartony luksus twe.

Dużł obrotna fabryka poszukuje zrę 
cznych zastępców, którzy w powyższym 
interesie byli zatrudniani, do ncwych, ele­
ganckich reklam plakatów i kartonów 
aksusowych. Zgłoszenia pod : „F. L .“ do 

Ekspedycyi anonsów M. D n k e s  Naehf. 
Wien, L/l. 2072

Musgrave’go

r y /g in ą in e  p i e c e
\ J  iryjskie /

J J  Proszę łądaóUtnane są
n a j i e f i z h  Z Z katalogów. 
Ę ^h r . G a r m ,  —

fabryka pieców żelaznych
Bodenbach a jE

2059

W łasnego wyrobu  
najlepszą

Zakład leczniczy „Sanssouci*
w M auer koło Wiednia.

Leczenie zim ną wodą (także systemem 
Kneippa), procedury parowe, masaż, me- 
dykam entalne kąpiele minerał* i i wan­
nowe, zimne kąpiele w ebganekim base- 
aie do pływania.' Mieszkania i u trzym a­
nie po enach umiarkowanych. Wspa iłe 
położenie w dużym parku. 20 minut od Wie­
dnia. Potrójne połączenie jazdy. Prospekty 
i informaoye gratis. D r. Ryszard Ider, 
ekarz kierujący. Fanny Gfttz, właścicielka.

łuszczące s ię , tudzież m okre, ro- 
piące się, na jb ard z ie j rozgałęzione, 
uaw et w b ro d z ie , jaketeż  każdy 
wyrzut skórny naw et najbardziej 
zadaw niony, leczy pod gwarancyą 

pew nie i szybko n a  zawsze
W. Sommer, w Goslar,

M auerstrasse 55. 2047
Przepis ożycia gratis i franco.

na podłogi
i  p r a , T * r d . : z i T * r ą ,

na posadzki
poleca 2019

Alojzy n f i t a e r
Lwów, R yn k  38.

Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego

M a y p o l e  £  o a p
a n g ie ls k ie

mydło do farbowania
farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieje. Prucie gotowych Su­

kien nie jest potrzebnem.
Cena za sztukę 40 Ct. czarne 50 ct. 

Wszędzie do nabycia.
The Maypole Com. Lid. London.

Jeneraina ajeneya:
Wien, I-, F ranz Josepb Qual 5. 

S k 'n d :
Joseph Ifolst & Go., L, Hołier Markt I,

„zum  so h w a r ze n  H u n d “.

HASA WOSKOWA
do zapuszczania podłóg

z fabryki świec woskowych

Fryderyka Schubutha
uznana została jako najlepsza i

najtrwalsza 205-'
do nabycia prawie w każdym 

handlu korzennym.
Główny skład:

we Lwowie, Rynek 45.

W . v
L w ów , Ż ó łk iew sk a  I. 2.

Firma założona w r. 1848.

B i u r o  s t r ę c z e ń
guw ernerów , g uw ernan tek  i pa­
n ien  służących F rancuzek  i An­
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
ru e  des A pennins 4. Dostarcza 
rów nież za stosow nem  w ynagro­
dzeniem  panien  nzdolnionych do 

kraw ieckich dam skich robót.

■ A - r t y s t a - e s t e t y ł c
nauczyciel tańców

E m i l  i l w o r z a h
ulica K ilińsk iego  1. 2 (sklep) B iuro 
sprzedaży  dzienników  we Lwowie.

l e i  „ ! i c t o r i a “

Lwów, ul. Hetmańska.
Niniejszem mam zaszczyt podać 

dc wudomoś i Wys Szlachty i P.T. 
Publiczności, że Hotel „VictoriaB zo­
stał odnowiony i z największym kom­
fortem podłng najnowszych wyma 
gań urządzony. Ceny bardzo umiar­
kowane. Pokój za dobę od 8) ct. do 
3 złr. i wyżej. W hotelu znajduje aię 
pierwszorzędna restaurseya i handel 
helikatesów.

Zarząd hoteln prowadzi się we 
własnej administracyi.

Z uszanowaniem
Adam  P rus Sti owski 

2082 zarządca.

W środę po południu
o godzinie Ą. 

zniżonych do połowy 
cenach miejsc.

Tylko to jodno jeszcze przedstawienie 
d la  ro d z in ,. uczniów 1 dzieci.

P O

Ważne dla roMLćw!
K a m i e ń  s i n y

(siarczan miedz ),

chomika rolniczego Dnpnya,

Oliwę i nas; flo maszyn
poleca

po  w y ją tk o w y c h  c nach

E R B A T Y

Pa ten te
w z o r y 1 m ark i och ron n e we wszystkich krajach 

wyrabia dobrze i tanio, urzędowo
autoryzow ane Biuro patentów  J. FISCHER

W IE N , I., M ax tm lU an » tra« « e  N r. IS. 20S6

:

s

Vin T a n n ią u e  de  M e
d e  B a ^ n o l s  S a i n t - J e a n .

_  Czerwone Wino deserowe naturalne, znane i wysoce cenione p :zez le- •
•  karzy i publiczność w całej F rancy i, Hiszpanii, Anglii i Ameryce, skut-cz- •
•  niejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia sił I zdriuJla u osób 9
•  osłabionych przez dfugie choroby, bezkrwk.ych , u starców i kobiet podczas %
S karmiania. Używa się zawsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych biegun- •  

kach, bladaczce, utrudnień m trawieniu i bezsilności i wycieńczeniu z pod 2
•  8Z>», -  wieku lub chorób chronicznych ja k : podagra i reumatyzm. Dosyć wy- T 
«  chylić jeden kieliszek, : by się przekonać o wybornym smaku W in : B a g n c la  es
•  jak I dobroezynnem działaniu jego na żołądek i cały organizm. •
m WE LWOWIE w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanów- 2
•  skiego i w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego. 1523
® W K r a k o w i e  w handlu win p. Hawełki i w apt p. Trauozyńśkiego L
1 U N N N M S I I I N I N M M N  • • • • • • • • N 6 M 4 M 6 M M N M

Instytut wychowawczy naukowy żeński

M K X f l X B X W X M X B ) ( f l X B X P X B
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
przeniósł

KANTOR W YM IANY
oraz

Im ie n ia  2067
W alentyny z Trojanowskich Horoszkiewiozowej

we Lwowie, p rzy  ul. żw. M ikołaja 1. 3
obejmuje cztery klasy niższe i pięć wyższych, przyjmuje panienki pensyonarki, 

; półpensyonarkl i dochodzące uaziniee i zwyczajne uczęszczające na wszystkie prte^
‘ mi *y szkolne lub nadzwyczajne uczęszczające w wyższych klasach na niektói i tyl­

ko god-iny. Wpisy przyjmuje Zofia Horoszklewiczówna, przełożona iustytutn.

Na wielostronne żądanie:

i
nowoczesnych mistrzów

które jedynie jeszcze w teatrze Em­
pire w Londynie widzieć można.

Ogromny sukces zabawny!
CORTY i R £TT LE

ze swojem komioznem potpouri.

„Program Teatru rozmaitości"
w 15 minutach.

Żywa metamorfoza
przedstawiona przez Jules Cascabel.

Na około świata pociągiem 
błyskawicznym.

20.000 stóp wysoka. W chmurach. 
Sen dziewicy (muzyka przez Lumbye).

Sen nocy letniej
japońskie sylwetki cieniste.

C złow iei z zagadiowem i Balcamt.

Zagadkowy lot przez publiczność.

Latające ś n ie w a j p  głow y anielstie
fantastyczna scena ze śpiewami.

FIGLE SZATANA
Hrabia Azzaglio w minach zamku 
Castro. Pantomina ze zjawiskami du­

chów i upiorow.

B ile ty  do godz. 6-teJ są do 
n a b y c ia  w B iu rze  d z ie n n i­
ków  P lo h n a  u lic a  K a ro la  
L u d w ik a  9, a w ieczó r p rz y  

k as ie  te a tru .

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw.

Medalo i odznnezenia
na w szystkich wystawach 

kr^^jr^c^j^agranicznycb^

i octu
7503

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów
Juliusza Mikolascha Następców

JAKÓB SPRECIIER i Spółka
W B  L W O W I E

poleca najlepsze I najczyściejsze widkl polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż I zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Der i- 

iiwkę, Narodowkę, Szczntek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośoi fabryk Itd.
po c e n a o h  n a jp r z js t f p n la js z y o b .

Czyniąc zadość wielostr^nn- u  życzeniom naszych kónsnmentów podaliśmy 
wyroby nasze, ja k : Kon*uszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Cała uutelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
.  „ Kontuszówki 60 „Loco Fabryka notujemy:

Laboraturymn technologii chemicznej L  szkoły politechnicznej we Lwowie, ł . s.
_  Stempel 50 c t .

I. O rz e c z e n ie . l. sa.
Na podstawie otrzymanych rezultatów i szcj egółowego poszukiwania „fu­

zlu" i zanieczyszczeń alk^holioznyoh wypada , że wódka z napisem: „R o ao łla  
p rzed n i kminkowy** jest mocno słodzonym wyrobem alkoholieznym, zawie­
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek­
tyfikowanym spirytusie.

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
składników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu­
guje.
 Lwów, di—ł 28. maja 1894.____________ r ra f . Bron. Paiolewski (m. p.)

Oddział depozytowy
k tórych  b iu ra  m ieściły aię do tąd  w  m azaninie gm achu 

w łasnego do frontow ych lokalnośoi w  parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kłady i w ypłaca zaliozki n a  rachunek  bie­
żący, przyjm uje do przechow ania pap iery  wartościowe 
i udziela na takow e zaliczki. — N adto zaprowadzono na  

wzór insty tuoyj zagranioznyeh tak  zw ane

D e p o z y ty  sc h o w k o w e
(Safe Deposiłs)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusi 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej sohowek do wyłą­
cznego użytku  i pod w łasnym  kluozem, gdzie bezpiecznie 
a  dyskretn ie przechow yw ać może swoje m ienie lub w a­
żne dokum enty. W  tym  k ierunku poczynił B ank hipote- 
czny jak  najdalej idąoo zarządzenia. w

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów X  
otrzym ać m ożna bezpłatn ie w oddziale depozytow ym. ^

: M x a x B x a x i i x 2 i i x i 9 x * x a x H X D x «  

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem  1. m aja 1897.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara brodkowo-ouropejzkiego. 
Pociąg godzina P o c iąg  p rz y c h o d z i do L w o w a :

ikan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
Janowa
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny

Senzacyjną nowością
współczesną, pikantną, zabawną 

interesującą

Praewyborno w smaku i zapachu
przez Suez sprowadzane

n c h iń s k i©
po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4 40 i 5 za 1 funt.

W ysiew ki herbaciane
po złri 1-50 i 1-70 za iunt =  500 gramów 

z zupełnie świeżego trąnaporta
poleca handel 7777

St. M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, w Rynka I. 42.

jest właśnie wynaleziony

Samo Kinematograf
którym każdy może natychmiast wprowa­
dzić figury w żywy ruch ust i członków. 
Każdy aparat zawiera 47—86 rewolwero­

wych błysl awicznych zdjęć. 
Komplet 20 ct 

D o ty o h o zta  w y s z ły :
1. W miodowych miesiącach*)
2. Linoskoczek.
3. T ancerka. (Cancan il P arls*)
4. Nareszcie sami. (N nit de noee*)-
5. Bijatyka.
6. Na trapezie  (w Tryeście*)
7. Bokserzy.
8. Partia Klabriasa.
9. Książę Bismark w niem. parlamencie. 

10 Boksująca K&ngurub.
11. Przeczuwaez ( Pocałun ik z suggest; ą)
12. M iłość i  cierpienie*)
13. Przypadek z bicyklem (16 figur dzia

łających.
14. La puee*) /
15. Zuzanna w kąpieli*)
16. Tajem niee buduarow e (Dóśhabilie).
17. Nocny wielbiciel*).
18. Podwiązka*).
19. Model. (Zażyłość w atelie .*)
20. Taniec z parasolem . (Ekscentrycz-

ność w 6 barwe -h).
Wysyłka za zaliczką. 3 apara.y 60 ct. 

5 aparatów 90 ct.. 10 aparatów złr. I 70, 
20 aparatów złr. 3 20.

„Z um  D efre g g er44
W ien , I., K ttrntnerstras8e N r. S5.

Mniej niż 3 aparaty nie wysyła się. 
Wysyła się tylko zupełnie ostre i n ie­

naganne egzemplarze. W loboeie 50 roz­
maitych aparatów.

*) Te numera tylko dla mężczyzn.
Codzienne nowośoi.

N ajlepsze i najtańsze dyw any pokojow e, salonowe, ścien­
ne, kościelne . przed ołtarze, jako też  olbrzym i w ybór firanek 
koronkow ych, portyer, chodników , kołder, kap n a  stoły i ióżka, 
koców itd . itd . znaleśó m ożna we Iwowie p rzy  ul. Sykstus kiej 
1. 6. (w pasażu H ausm anna) daw niej „Teppichhaus M etropoleu, 
jakoteż we w iedeńskim  M agazynie „A a L ouvre“ przy płaca 
K apitu lnym  1. 3.

W ielm ożnym  P . T . P a n o m  U rz ęd n ik o m  p ań stw o w y m  
i  p ry w a tn y m , D u szp as te rzo m , O ficerom , Jak o też  p ry w a ­
t n y m  n a  d o b re m  s tan o w isk u  b ęd ący m  osobom  u d z ie la  się  
tak że  u lg  w s p ła ta c h .

Ilustrow ane cenniki w ysyła się n a  prowincyę g ra tis  i 
franko.

Prawdziwi©

perskie i w schodnie dyw any
o 40°/e do 50% taniej aniżeli dawniej.

Osobiście lub listow nie zwracaó się należy

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-L0UVRE“
L w ó w  u l i c a ,  S y ł E s t u s ł c a  l .  © .

lub do

Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i. 3.

osobowy 7-80 
7-50
7-52 

» 805
8-15

„ 8'25 ze Sokala i Bawy ruskiej
910 z Krakowa (Warszaw?), Wieliozki, z Orłowa przez Tarnów od IB 

maja do 15. sierpnia w ł.; z (Pesztu), Chyrowa przes Prremfśl 
„ 10-35 z Jarosławia 1
„ 1-15 z Janowa

130 z Krakowa (Berlina;, Chabówki, N. Sącza prztz Tarnów, Rzeszówpospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy
n
n

Noc
osobowy

n
pjspiegs.

osobowy

, Jub Fruemyśl Raw, .uskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 
1-40 ze i Stryja (z Hrebenowa tylfeo od 10. lipoa do 31 sierpnia w ł) Ka­

łusza, Chyrowa
1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huziatyna, Kałunza
2-15 z PodwoW j,»k (Kijowa), Kopyozyniee, Huziatyna, Brodów na dwo­

rze Podzamcze :
2-30 z Podwołoezysk i t. ’d. jak wyżej na dworzoo główny
6-25 ze Sukala, Bełżca i Ja rosław ia "
5-35 z

la przez Rawę i uską.
Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec 

545 z lekan, Suczawy, Seretu, Kozowy Podzamoza.

pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy

3-04
3-30
5-1

60
6‘SĄ

800

815
8-45

8-49
9-ul

9-10
9-30

943

9-50
10‘00
lu-20

1210

z Podwołoczysk na tworząc Poizamoze
z Podwołoczysk na dwerzee główny
z Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. ozerw. dc 15 nażdż

w ł.; z Orłowa, Chabówki, Jasła prze: Rziszów; z O Iłowa, Cha­
bówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora1! Chrrowa 
przez Przemyśl. ;

z Poiwpłuozyk, Podwysokirgo, Brodów na dworzso główny 
Krakowa, Orłowa, Rozwad iwa, Nadbrzezia, Sambo Chyrowa

ęrzez Przemyśl 
sfgnowa od 1. maja do 1 ozerw. w ł , od 1. września do 30 wrze­

śnia wł. codziennie, zaś od 15. ozerwoa do 31 lipńa tyiko w 
dn e powszednie r
Brzucnzwio ty ko 
Krakowa,

od — do — włąiznlo 
Jasła pizez Rzeszów; z Bawy ruskiej przez Jaro-

przes

:X 3  X X X X X X X X X X X X X X X X )  o c x x x ^
10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom onorowy X  

na w n eth św ia to w ej w ystaw ie w Antwerpii
z k  n ie z ró w n a n e

ffyro&F tim lm i toaletowe 1
tyj 
ae

ifi.
i n H l o n t i l l f l  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować
A l i  b i l  U i l  b i l i  <!• pod względem skutku i dobrool ------ ------------ --z ANTILENTILią. 

Środek ten otrzymany s odświeżających substaney 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wąłrzblane
blizny Itd., aadajs oerze świetną  .............................
I dollkatnośó. — Cena 2 złr.

blnłoió, śwInżsM

P i i i p t O R

środka odzyskują pierwotną 
Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

o kilkakrotnem użycia 
nie farbuje, lecz tylko 

pływem teg> -nasomitego 
miękko*'1 i połysk. —

sław ; z Jasła, Kroena, Iwonioza, Rymanowa, (Posżtu) 
Przemyśl '
Brzuchowiec tylko od — do — włąozniej '
Janowa od 15. ezerwoa do 31. sierpnia wł. tylko W niedziele i 
święta Y
Ickan, Nowozielicy i Kałusza
Krasowa przez Jarosław, Orłowa, Iwonioza, Rymanowa przez 
Przemyśl r

z Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee, Podwysokiego, na dworzoo 
Podzamcze, 

z lekan, Ius:ittyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyezyniei, Podwysokiogo na dworzeo główny 
ze Skolego (tylko od l. maja o 3i). września wł.) z* Str- a Cby- 

rowa *
i Lawocznego (Pesztu) Stryja, Kałussa

P o c iąg  o d eh o d z i ze L w o m :
pospiesz. 6-00 do Podwołoosyzk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworoa

głównego
„ 6 10 do Ickan, Kozowy, Suozawy

6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego s dworoa 
Podzameze

ościowy 6-45 do Ickan, Husiatyna, S L jz a w y
pospiesz. 8-40 do Ki okowa (Wiednia, Wrocławia Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 55 do Kri owa, (W iedr:a, Warszawy, Wrooławia, Berlina) Chyrowa, Mez 

zó Laboi iz, (Pesrtu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróż prse- 
Przemjśl i przez Tarnów 

9 20 do Skolego, Hrebenowa od 10. lipca do 31. oierpnia wł Kałusza- 
Chyrowa

9-25 do Sokala, Rawy rmkiej, Bełzo*, Jarosławia 
9 40 do Janowa

10 05 do Podwołoczysk i Brodów z dworoa głównego, Kopyezyńoe, Hu­
siatyna, Podwysokiego

10-27 do Podwołoczysk i Brodów 
siatyna Podwysokiego

10-45 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 
104 do Jenowa od 15 czerw, do 31. sierp. wł. tylko w niedziele i święta
1 55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego

2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessyj Brodów z dworoa Podzamcze 
2 31 do Brzuchowio tylko od — do — włącznie co niedzieli i święta 
2 40 do Czerniowieo, Kałusza, Husiatyna, Kórórmezo, Seretu, Ickan (Jast

Gałacza, Buk-^egztu)
2 50 do Krakowa (Wiednia, W oeławia, Berlina) Bawy ruskiej p rn r  Ja­

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tar­
nów

3 05 do Skolego tylko od 1. maja do 30. września włąoznio z Stryja 
3-15 do Janowa od 1. mą a do 14 oz9rw. wł. i od 1. wrześ. 30. września

włącznie codziennie od 15 czerw, do 31. sierp. wł. tylk* w rfnin 
powszednie

3 27 do Brzuchowio tylko od — do — wł.
3 40 do Zimnej wody tylko od — do wł.
4 40 do Jarosławia

Kopyezyńoe, 

z dworca Podzamcze, Kopy ozy ńce, Hu-

pospiesz.
O

osobowy
pospiesz.

vy

Waźie Ula Gospiflfa!
Do szorow ania podłóg, jakoteż 

do z o pełnego oczyszozenia n a ­
czyń , sprzętów  w szelkiego rodza­
ju itp . — p o leca :

W iórka stalowe,
Ług kam ienny,
Mytki drzewne,
Mytkl kokosowe, oraz 
nB riąuets“ węgle do żelazek 

do prasow ania

Alojzy M ubner
Lw ów , R y n ek  38.

V  P  i f *Tl f i  Tl nad8ilni8j8*c wypadanie włosów wsi rzymujo, cebulki włoso- 
'  WACH.U* 11 wo wzmacnia i do v twarzania i porostu włosów pobu­

dza. -  Cena flakonu 3 złr. pół flakouu 1 złr 60 et

PMBB K S U Z IG if
lajozysttia uajdell- 

ży, nt deje piękną, 
siem do hygienic-iiegs npię-

nie zawiera żądnych netalicznyoh przymieszek, jest 
katniejsza mączka rtBlinna., przyjemnie przylega do 
naturalną białość i jest nir-esnionym środki

każenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ot. Różowy dla blond; ek kren jwy dla szatynek i brunetek, małe pudsłk* 
70 ct.. wieksze 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 eentów.

Wom Usuwa z twarzy pi/z-oze, liszaje, trądziki 
p erzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 

narszezki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 słr.

J .  1 H N A T 0 W I C Z
we LWOWIE 
1. 11 róg Boimów. — W

własnych przy ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
AKOWIE Sukiennice I. 20.— W CZERNIĆW- 
OACH Byne 1. 2.

m X X X X X X  XX XXMX X  XXX xxxxxxx^

Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

440

5-2(
6-45

7-06
7-26
7-80
7 47 
748
8 50 

10-80

10-50

11-00

11-27 

VW AQ A

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Jambora, Rozwadowa i Nadbrze­
zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni­
cza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ruskiej przo* Jarosław, Ja- 
1 z przez Rzeszów 

do Lawocznego (Munkaoza, Pesatu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlii Me«4-La

boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów ed 15. czerwca do 15.
września włącznie 

do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawocznego, (Mnnkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
ds Tarnopola p dworca Podzamcze 
do Janowa tylkó od 1. pażdz. do 80. kwlotnla wł.
do Janowa od 1. maja. do 80. września wł. 
do Iokan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Hueiatyno, Kałusza, Nowo- 

•ielio, Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrooławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (pr*«* 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyńca, Husiatyna z dworca głó­
wnego i

ten eam z dworca Podzamezo

Ozat średnio-europejtki róini się od czasu mmsJeiem  o 36 mi­
nut a mianowicie 12 godz. w czasie iredmo-europejskim  =  12 godzina 36 wmhuś 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do 5'59 rano odznaczone tą podkre\U». i 
Uczb minutowych i  objęte tą  t łn a te m t  ramjfcanw. — Biuro infiormacyjne e. k. ko­
lei państwowych przy  ui. Trzeciego M aja w Hotelu Imperial, udziela wyj aśnień 
te sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazidy i  rozkłady ja zdę/ 
w farmacie kieszonkowym, 1

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drąkarui i litografii Pillera i Spółki,

10335435


